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Na Wybrze2u
przed kampanią

zbierania podpisów
pod Apelem Wiedeńskim

Do Ludowego Frontu Frontu Narodowego w tym 
Niemiec Demokratycznych, okresie bodzie zapoznanie 
„Zebrani na wiecu pokoju w każdego mieszkańca miast 
dniu 25 marca 1955 r. my, mie i wsi z uchwałami Kon- 
szkańcy Starogardu, pozdra- g^esu.
wiamy Was i łączymy wy­
razy uznania dla Walki, któ 
rą prowadzicie o zjednocze­
nie swojej ojczyzny na za­
sadach demokratycznj'ch i 
pokojowych.

Nie wątpimy, że nasze 
wspólne wysiłki przyniosą 
rezultaty. Życzymy Wam dal 
szych sukcesów w pokojo­
wym budownictwie i walce 
o zjednoczenie Niemiec".

„Do Związku Inwalidów 
Wojennych, departament Pa 
ryża. — Francja. My, inwa­
lidzi, członkowie spółdzielni 
Inwalidów „Przodownik" w 
Sopocie, na masówce odby­
tej w dniu 29 marca 1955 
r. solidaryzujemy się z Wa­
mi — inwalidami, ofiarami 
wojny i kategorycznie pro­
testujemy przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec zachod­
nich. Jesteśmy z Wami ca­
łym sercem i walczymy ze 
wszystkich sił. tak samo jak 
wy, o pokój na całym świę­
cie“.

Wiele tego rodzaju listów 
przynosi codziennie poczta 
do Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego w Gdań 
sku. Piszą je ludzie z róż­
nych środowisk — robotni­
cy, pracownicy umysłowi, 
uczeni, artyści.

W ciągu marca — w po­
wiatach, miastach, groma­
dach, zakładach pracy, na 
zebraniach organizowanych 
przez komitety Frontu Na­
rodowego, ludność wyrażała 
swój protest przeciwko przy 
gotowaniom wojennym Za­
chodu. Wyrazem tych uczuć 
i nastrojów są właśnie listy 
społeczeństwa Wybrzeża, 
wzywające do nieustannej 
walki przeciwko groźbie woj 
ny. Walka ta jednoczy ludzi 
różnych przekonań i różnych 
środowisk.

Zebrania obsługiwane przez 
lektorów Ogólnopolskiego Ko 
mitetu FN i posłów na Sejm 
PEL były w swojej większoś 
ci udane, atmosfera na nich 
była swobodna, sprzyjała wy 
powiedziom. Niejednokrot­
nie zadawano różne pytania, 
m. in. takie: „czy podpis 
przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich będzie 
równoznaczny z podpisem o 
zakaz produkcji broni ma­
sowej zagłady?“

W kampanii wyjaśniającej 
cel składania podpisów pod 
Apelem Wiedeńskim odbyło 
się przeszło 300 zebrań. Do 
WKFN wpłynęły dotychczas 
84 listy od mieszkańców wo 
jewództwa, którzy prostymi 
słowami wyrażali swoje u- 
czucia protestu przeciwko 
planom imperialistów, dążą­
cych do wywołania nowej 
wojny.

Mimo, że na ogół  ̂zebrania 
przebiegały sprawnie, to jed 
nak nie ustrzegliśmy się błę 
dów. Np. w Gdańskiej Stocz 
ni Remontowej rada zakła­
dowa, wykorzystując dobrą 
frekwencję na zebraniu wy 
borczym delegata na Kon­
gres przeprowadziła przy tej 
okazji wybory do komisji 
OZR, spłycając tym samym 
przebieg zebrania. Nie wszys 
tkie również komitety Fron­
tu Narodowego czuły się w 
pełni odpowiedzialne za na­
leżyte przygotowanie akty­
wu do przeprowadzenia ze­
brań. Były wypadki, że ak­
tywista wyjeżdżał w teren 
nieprzygotowany i wystąpie­
nia jego ograniczały się je­
dynie do odczytania broszu­
ry OKFN.

Po Kongresie rozpoczną 
się na Wybrzeżu intensyw­
ne przygotowania do kampa 
nii składania podpisów pod 
Apelem Wiedeńskim. W tym 
czasie odbędzie się szereg 
spotkań delegatów na Kon­
gres z ludnością miast i wsi, 
przeprowadzona będzie agi­
tacja domowa, na zebra­
niach sąsiedzkich, odbędą się 
wiece z udziałem posłów, 
radnych i czołowych działa­
czy Frontu Narodowego.

Do kampanii włączy się 
masowo młodzież szkolna i 
studencka, która organizo­
wać będzie manifestacyjne 
pochody i wiece. Komitety 
powiatowe FN i rady narodo 
we popularyzować będą 
przez radiowęzły delegatów 
na Kongres, przekazywać 
będą ludności apele, wezwa­
nia oraz informować ją o 
przebiegu kampanii. Głów­
nym zadaniem komitetów
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UCZYNIMY WSZYSTKO
by zapewnić bezpieczeństwo 

narodów naszego obozu
Przemówienie J. Iwaszkiewicza

na I I I  Ogólnopolskim 
Kongresie Pokoju

Depesza KC PZPR
z okazji 10 rocznicy

wyzwolenia Węgier
Do

Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracujących

B u d a p e s z t
W dniu węgierskiego święta narodowego, z okazji 

dziesięciolecia wyzwolenia Waszego kraju przez Ar­
mię Radziecką, przesyłamy Komitetowi Centralnemu 
Węgierskiej Partii Pracujących, Węgierskiej Klasie Ro 
botniczej i Całemu Narodowi węgierskiemu, brater­
skie pozdrowienia i gratulacje.

Złączeni z  Wami uczuciami braterstwa, przyjaźni 
i głębokiej solidarności w sceregach potężnego obo­
zu socjalizmu, któremu przewodzi wielki Związek Ra­
dziecki polska klasa robotnicza i cały naród polski 
odczuwają prawdziwą radość z powodu historycznych 
zdobyczy, jakie masy ludowe Węgier wywalczyły i u- 
trwaliły na przestrzeni minionego dziesięciolecia pod 
kierownictwem bohaterskiej Węgierskiej Partii Pra­
cujących.

Węgierska Republika Ludowa, opierając się na nie­
złomnym sojuszu robotniczo-chłopskim, silną jedno­
ścią i zwartością narodowego frontu patriotów wę­
gierskich dzięki historycznym osiągnięciom w dziedzi­
nie przemysłu i rolnictwa, nauki i kultury, na drodze 
do zbudowania socjalizmu — stała się mocnym ogni­
wem wielkiego obozu pokoju.

Naród polski ceni wysoko wkład dzielnego naro­
du węgierskiego do walki o postęp i pokój, wkład w 
zwycięstwo sprawy wszystkich krajów obozu socja­
lizmu. Polska Rzeczpospolita Ludowa nie będzie szczę 
dziła wysiłku, aby umacniać przyjaźń i braterstwo na 
szych narodów oraz wspólne dążenie do zapewnienia 
bezpieczeństwa i pokoju.

W dniu dziesięciolecia Węgierskiej Republiki Lu­
dowej życzymy Wam gorąco dalszych wielkich suk­
cesów dla dobra bratniego narodu węgierskiego i ca­
łej postępowej ludzkości.

W imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

BOLESŁAW BIERUT 
* * *

Depesze z okazji wyzwolenia Węgier wystosowali 
również: przewodniczący Rady Państwa A. Zawadzki, 
prezes Rady Ministrów J. Cyrankiewicz i minister 
spraw zagranicznych St. Skrzeszewski.

Piękny sukces
stoczniowców w Pleniewie

Załoga Gdańskiej Stoczni Związku Zawodowego Pra- 
Rzeczttej w Pleniewie przeży cowników Żeglugi — tow. 
ta w ubiegłą niedzielę wiel- Stolarek wręczył zwycięskiej 
ki dzień. Otrzymała tytuł załodze Stoczni Rzecznej w 
przodującego zakładu w re- Pleniewie, składając jej ser- 
sorcie Ministerstwa Żeglugi deczne życzenia. Z kolei de- 
oraz przodującego zakładu w legaci Poznańskiej Stoczni 
Centralnym Zarządzie Żeglu Rzecznej przekazali propo- 
gi Śródlądowej i Stoczni rzec zakładu przodującego w 
Rzecznych. Centralnym Zarządzie Zegłu

Na uroczystą akademię, gi Śródlądowej i Stoczni 
przybyli m. in. I se- Rzecznych. Zwycięskiej zało- 
kretarz KW PZPR tow. dze wręczy! go sekretarz 
Jan Trusz, wiceminister że- Zarządu Głównego Związku 
glugi tow. Piotr Stolarek, se- Pracowników Żeglugi, 
kretarz Zarządu Głównego Na zakończenie odbyła się 
Związku Zawodowego Pra- część artystyczna, w której 
cowników Żeglugi tow. Ko- zebrani oklaskiwali występy 
walski i inni. zakładowego zespołu.

Tow. Stolarek udekorował 
pracowników zasłużonych w 
ciągu wieloletniej pracy w 
zakładzie medalami 10-le- 
cia. Otrzymali je ob. ob.
Franciszek Łegowski, Jan 
Jagła, Franciszka Goluch.
Stanisław Piernik, Edward 
Mijewski i Henryk Ostrow­
ski.

Poza tym ob. ob. Zbigniew 
Siebiera, Franciszek Dyg- 
raan, Ryszard Smidowski i 
Sypniewski odznaczeni zo­
stali odznaką przodownika 
pracy. 70 pracowników otrzy 
mało nagrody pieniężne.

Następuje uroczysty mo­
ment przejęcia proporców 
współzawodnictwa. Na po­
dium wchodzi delegacja Ba­
zy Rybackiej w Świnoujściu.
Proporzec Ministerstwa Że­
glugi i Zarzadu Głównego

Churchill
zamierza ustąpić
5 k w i e t n ia
LONDYN PAP. Agencja 

Reutera donosi, że brytyj­
ski premier Churchill zapo­
wiedział, iż złoży na ręce 
królowej Elżbiety rezygna­
cję ze swego stanowiska we 
wtorek, 5 kwietnia. Agencja 
podaje również, że natych­
miast po udzieleniu audien­
cji ustępującemu premiero­
wi królowa przyjmie mini­
stra spraw zagranicznych E- 
dena i powierzy mu tekę pre 
miera.

WARSZAWA PAP. 3 bm. o godz. 10 wiceprzewod­
niczący PKOP, wybitny literat, laureat Międzynaro­

dowej Nagrody Stalinowskiej „Za utrwalanie pokoju 
miedzy narodami“ — Leon Kruczkowski otworzył w 
Filharmonii Narodowej w Warszawie obrady III Ogól 
nopotskiego Kongresu Pokoju. W obradach wzięło u- 
dział ponad 990 delegatów z całego kraju, wybra­
nych przez społeczeństwo polskie, oraz delegaci ruchu 
pokoju z 11 krajów. Uczestnicy obrad wysłuchali refe 
ratu przewodniczącego PKOP — Jarosława Iwaszkie­
wicza.

W referacie swym J. Iwaszkiewicz powiedział m. 
in.:

Koturn za ufan ia  
dla Bevana

Ostatnia sesja Biura Swia Wezwanie wiedeńskie prze 
towej Rady Pokoju w Wie- ciwstawia się w gorący spo- 
dniu była poważnym wyda- ób temu ch!odnemu barba. 
rżeniem politycznym. Sesja
Biura Światowej Rady Poko rzynstwu. które kazało w 
ju była odpowiedzią na zda- ostatnich czasach sztabowi 
rżenia, wobec których ludzie generalnemu armii atlan- 
prawdziwie miłujący pokój tyckiej i rządom niektó- 
nie mogli pozostać obojętni, rych państw zachodnich, 

Opinię świata wzburzyły i a w szczególności znanym 
zaniepokoiły takie fakty, jak kolom amerykańskim mowie 
niefrasobliwe traktowanie za 0 broni  ̂ atomowej, lak o naj 
ga dnienia najstraszniejszej zwyczajniejszej w świecie 
broni świata przez dowódz- .iskby mowiono o lukach czy 
two sił atlantyckich, ratyfi- maczugach traktowaniu
kowanie układów paryskich, broni tej jako broni taktycz 
a zwłaszcza napełniło ją po- nej w przeciwstawieniu do 
ważną troska włączenie bro- strategicznej, jak gdyby to 
ni atomowej jako środka rozróżnienie miało jakiekoł- 
dziaiań również i w projekto wiek znaczenie, 
wanej armii zachodnio-nie-
mieckiej, której organizacja 
wynika ze wspomnianych 
układów.

Tym sposobem zagadnie­
nia pozornie dalekie, jak 
sprawa broni masowej zagła 
dy i sprawa zbrojeń niemiec 
kich, połączyły się we współ 
nym, zgubnym działaniu i 
wymagają wspólnego odpar­
cia przez opinię publiczną na 
rodów świata.

To właśnie ma na myśli 
Apel Wiedeński który w sio 
wach nader krótkich, lecz 
treściwych formułuje sprawy 
zasadnicze.

„Są rządy — powiada Apel
— które nrzygotowują dziś 
rozpętanie wojny atomowej. 
Chcą one. by narody pogo­
dziły się z tym, jako z 
czymś nieuniknionym. Zasto 
sowanie broni atomowej do­
prowadziłoby do niszczyciel­
skiej wojny. Oświadczamy, 
że rząd. który by rozpoczął 
wojnę atomową, utraciłby za 
ufanie swego własnego na­
rodu i zostałby potępiony 
przez wszystkie narody. Od­
tąd stawiać będziemy opór 
tym, którzy przygotowują 
wojnę atomową. Żądamy 
zniszczenia zapasów broni 
atomowej we wszystkich kra 
jach i natychmiastowego 
wstrzymania jej orodukcji“

Mówca obrazuje z kolei 
dotychczasowe akcje zbiera­
nia podpisów.

Po Apelu Sztokholmskim
— stwierdza — zbrodnicza 
ręka, już, już przygotowują­
cą bombę atomową, aby ja 
rzucić na nieszczęsny kraj 
zawahała się. głos narodów 
wołający w Apelu Sztok­
holmskim — precz z bronią 
masowej zagłady — powstrzy 
mai ją. A plebiscyt pokoju? 
Czyż nie wpłynął on na to. 
że doszła do skutku konfe­
rencja berlińska, gdzie po 
raz pierwszy od czasów 
Poczdamu zasiedli przy jed­
nym stole przedstawiciele 4 
mocarstw. Czyż nie on to 
sprawił, że doszła do skut­
ku konferencja genewska 
gdzie do wspólnych obrad 
zasiedli także przedstawicie 
le Chińskiej Republiki Lu­
dowej i gdzie doszło do' skut

(Dokończenie na str. 2)

Przedstawiciele
n a u k i  p r a w a

wniosq swój wkład
w d z ie ło  p o k o p i

Sesja Polskiej Akademii Nauk 
z udziałem wybitnych prawników 

krajów europejskich
WARSZAWA PAP. Dnia W pierwszym dniu obrad 

3 bm. w Sali Kolumnowej uczestnicy sesji wysłuchali 
Urzędu Rady Ministrów w referatu członka rzeczy wi- 
Warszawie rozpoczęły się siego PAN, prof. Uniwersy- 
4-dniowe obrady sesji Nau- tetu Poznańskiego — Zyg- 
kowej Polskiej Akademii fnunta Wojciechowskiego pt 
Nauk, poświęconej problemo „Zagadnienia bezpieczeńst- 
wi bezpieczeństwa zbiorowe- wa zbiorowego w Europie w 
wego w Europie. W sesji bio okresie międzywojennym", 
rą udział najwybitniejsi poi Nad referatem wywiązała 
scy naukowcy z dziedziny gję dyskusja, 
prawa, historii i innych ga- obrady trwają, 
ięzi wiedzy.

Na sesji obecni są rów­
nież uczeni z Anglii, Austrii,
Belgii, Bułgarskiej Republi­
ki Ludowej, Chińskiej Repu 
bliki Ludowej, Czechosłowa 
cji, Francji, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Ru 
muńskiej Republiki Ludo­
wej, Węgierskiej Republiki 
Ludowej oraz Związku Ra­
dzieckiego.

W prezydium sesji zasied­
li. prezes Polskiej Akademii 
Nauk — prof. Jan Dembow­
ski, sekretarz naukowy PAN 
— prof. Henryk Jabłoński, 
przewodniczący komitetu 
nauk prawnych PAN prof.
Jan Wasilkowski, oraz czło­
nek rzeczywisty PAN — 
prof. Zygmunt Wojciechow­
ski.

Obrady sesji zagaił prezes 
PAN — prof. Jan Dembow­
ski, witając , serdecznie 
wszystkich jej uczestników.
Wskazując na doniosłe zna­
czenie sesji, prof. J. Dem­
bowski stwierdził m. in.:
„Wielka odpowiedzialność 
ciąży na naszym pokoleniu, 
odpowiedzialność wobec 
ludzkości, jej zdobyczy ma­
terialnych i duchowych. Nikt 
nie może się od niej uchy­
lić. Właśnie to poczucie od­
powiedzialności za losy świa 
ta jest głównym motywem 
naszych obrad. Świetni 
przedstawiciele nauki prawa 
wniosą swój ważki wkład w 
dzieło pokoju poprzez budzę 
nie czujności opinii publicz­
nej wobec grożącego niebez- 
pieczeńst\aa. -a»’ojny, przez 
podniesienie głosu ostrzeże­
nia ze wskazaniem na skut­
ki jakie grożą agresorom, 
przez wskazanie na koniecz 
ność i możliwość znalezienia 
drogi do porozumienia i do 
utrwalenia pokoju, przez 
przedyskutowanie koncepcji 
i sformułowań prawnych, 
które mogą służyć sprawie 
umocnienia pokoju“.

LONDYN PAP. Agencja 
Reutera donosi, że na zebra 
niu egzekutywy organizacji 
Labour Party w Tredegar 
(Walia południowa), do któ­
rej należy przywódca lewe­
go skrzydła tej partii Be- 
van, wyrażano jednomyśl­
nie zaufanie Bevanowi. U- 
chwalona na tym zebraniu 
rezolucja stwierdza, że miej 
scowi labourzyści uważają 
Jiadal Bevana za swego 
przedstawiciela w parlamen 
cie i że wykluczenie go z 
grupy parlamentarnej przez 
kierownictwo partii było nie 
słuszne.

W gdańskiej
Zbrojowni

Rybackie
m eldunki

Do ostatnich dni marca 
silne sztormy utrudniały 
zaiogom trawlerów „Dal- 
moru“ wykonanie miesięcz 
nego planu połowów Pod 
koniec miesiąca sytuacja 
uległa poprawne W koń­
cówce“ rekord uzyskała za 
toga trawlera „Rawka", 
która' w ciągu jednego 
dnia złowiła 20 ton ryby. 
Dzięki takim wynikom 
..Dalmor" mógł zameldo­
wać o wykonaniu miesięcz 
nego planu połowów w 
109.3 proc.

Następnym z kolei przed 
siębiorstwem połowowym, 
które zwycięsko wykonało 
sw'ój plan w marcu br 
jest „Szkuner" z Wiadysła 
wowa, który 30 marca o- 
siągnął 103,3 proc. planu.

„Arka" mimo zwiększo­
nej ilości kutrodni połowo 
wych zrealizowała swe za 
dania w marcu w 95 proc.

Spółdzielczość Rybacka 
osiągnęła 70.8 proc. planu, 
przy czym najlepsze sto­
sunkowo rezultaty ma 
„Jedność Rybacka" — 87 
proc planu.

Rybacy indywidualni wy 
konali miesięczny plan po­
łowów w 70.2 proc.
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n a l e ż y  d ą ż y ć ,  
D O  R O K O W A Ń

O b ra d y  O g ó ln o n a ro d o w e g o  Z g ro m a d ze n ia
Sił P o k o jo w y c h  w e  F ran cji
PARYŻ PAP. Jak już do- o stopniowe i kontrolowa- 

nosiliśmy, 2 bm. w Drancy ne rozbrojenie. Należy obec- 
pod Paryżem rozpoczęły się nie przeciwdziałać uzbraja- 
cbrady francuskiego Ogólno- niu Niemiec zachodnich, wal 
narodowego Zgromadzenia czyć przeciwko 
Sił Pokojowych. Na obrady ezeństwu wojny 
przybyli delegaci ze wszyst- 0 zwycięstwo id 
kich stron kraju, aby potwier Mówca wyraził przekonanie, 
dzić swą gotowość walki o 
bezpieczeństwo w Europie.

niebezpie- 
atomowej, 

o zwycięstwo idei rokowań.

że naród francuski doprowa 
dzi tę walkę do zwycięskie- 

Referat o zadaniach fran- go końca i podkreślił, że na 
cuskich obrońców pokoju leży obecnie zespolić masy 
wygłosił profesor Sorbony, ludowe podobnie jak w la- 
L. Wagner. Zdecydowani je- tac-h walki przeciwko hitle- 
steśmy — powiedział — obro rowskiemu okupantowi. Wie 
nić pokój. Dla nas pokój nie rżymy — oświadczył w za- 
jest polityka .,z pozycji s:- kończeniu swego przemówię 
ły‘‘. Pokój musi odpowiadać n ;a Wagner — że w tej de- 
interesom wszystkich naro- cydującej chwili naród fran 
dów, a nie jakiejś izołowa- cus.kj "potwierdzi swe nie-
n n !  i T K i i i o i  A  n n ń o ł T I f  « inej grupie państw, 
walczyć o zbliżenie

Należy ziomne dążenie do pokoju 
między ¡ utrzymania przyjaźnycb

narodami, należy dążyć  ̂ do stosunków ze wszystkimi na 
rokowań. Miłujący pokój iu- rodami oraz do obrony swej 
dzie wszystkich krajów świa wojnoścj j niezależności 
domi są swej potęgi i mogą 
usunąć wszelkie przeszkody 
na drodze do pokoju.

Prof. Wagner omówił na­
stępnie agresywne poczyna­
nia Stanów Zjednoczonych 
w ciągu ostatnich lat. Pod-

2 kwietnia w godzinach 
popołudniowych rozpoczęły 
prace komisje wyłonione 
przez zgromadzenie. Powoła 
no 3 komisje: broni atomo­
wej i rozbrojenia, komisję

wań w celu rozwiązania 
ku porozumienie w sprawie j wszystkich spornych proble- 
przerwania rozlewu krwi w I mów, o stworzenie systemu 
Wietnamie. ! bezpieczeństwa zbiorowego.

kreślił on, że Waszyngton do 3P r a w  niemieckich i k o -  
pogwałcił uchwały konferen- organizacyjną,
cji poczdamskiej i rozpęta! 
wojnę w Korei.

Światowy ruch obrońców 
pokoju osiągnął poważne 
sukcesy — podkreślił następ 
nie prof. Wagner. Należy 
jednak pamiętać, że wrogo­
wie pokoju prą do wojny.
Świadczy o tym — zdaniem 
prof. Wagnera — ratyfika­
cja ukiadów paryskich

Mówca nakreśli! zadania 
francuskich bojowników o 
pokój Do zadań tych nale­
ży: walka o podjęcie roko-

Minister wojny 
U S A

na Taiwanie
(Obsł. wl.). Z Londynu do­

noszą na podstawie wiadomo 
soi agencji Reutera, że na 
Taiwan przybył minister woj 
ny USA.. Wizyta związana 
jest z przyspieszeniem do­
staw broni dla Czang Kai- 
szeka.

nad u p o w s ze c h n ie n ie m  
k u l tu ry

W sobotę w auli Państwo 
wej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych w gdańskiej 
Zbrojowni, odbyła się nara­
da przedstawicieli środowisk 
twórczych i działaczy kultu­
ry z terenu województwa, 
przedstawicieli terenowych 
instancji partyjnych i rad 
narodowych.

Tematem obrad były spra­
wy upowszechnienia kultury, 
rozwoju twórczości artystycz 
nej, związania pracy środo­
wisk twórczych z działalnoś­
cią domów kultury i świetlic 
z potrzebami ludzi pracy.

Wielogodzinna, ciekawa 
dyskusja, toczyła się wokół 
tez, wysuniętych przez wice­
przewodniczącego Prezydium 
gdańskiej Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej tow. Mariana 
Gregorka

W swoim referacie doko­
nał on analizy naszego do­
robku w dziedzinie rozwoju 
kultury, wskazując, że istnie 
ją jeszcze duże dyspropor­
cje między osiągnięciami śro 
dowisk twórczych, a osiąg­
nięciami ruchu amatorskie­
go, który bez pomocy natra­
fia na poważne przeszkody 
w swej pracy. W dyskusji 
wzięło udział około 30 mów­
ców.

W HUCIE
im. Lenina
rozpoczęto
nagrzewanie 

II martena
KRAKÓW — NOWA HU­

TA PAP. W piątek 1 bm. w 
godzinach popołudniowych 
rozpoczął się w rejonie sta­
lowni Huty im. Lenina waż­
ny etap prac rozruchowych 
II pieca martenowskiego — 
nagrzewanie i tzw. natapia- 
nie trzonu. Są to ostatnie 
roboty, poprzedzające zała­
dowanie pieca 1 pierwszy 
spust stali.

Dzień, w którym ru­
szy ogromny II piec 
martenowski, dzięki cze­
mu produkcja stali w 
kombinacie im. Lenina zosta 
nie podwojona, jest już bar 
dzo bliski. Prace rozruchowe 
U pieca zostały, jak to prze 
widywały zobowiązania 1- 
majowe — skrócone o 2 dnL 
Piec odbył też z dobrym re­
zultatem różne próby tech­
niczne.

Nagrzewanie pieca prowa­
dzi już załoga eksploatacyj­
na. Zajęta ona swoje stano­
wiska uprzednio przygotowa 
na i przeszkolona w hutach 
stalinoerodźkiego zagłębia 
przemysłowego.

Zakończyły się też prace 
rozruchowe przy sprawdza­
niu funkcjonowania komple 
ksu urządzeń, doprowadza­
jących (i odprowadzających) 
gaz do pieca oraz działania) 
iego instalacji chłodniczej.

Brygady montażowe prze­
prowadzają jednocześnie 
końcowe roboty nrzy szere­
gu urządzeń pomocniczych. 
W końcowej fazie jest już 
próba automatyki pieca. Po 
myślnie przebiega!ą również 
prace przy zakładaniu urzą­
dzeń wentylacyjnych oraz 
klimatyzacyjnych.

m HiiiiiiiiiitiiM imiiiłiiim iim iiiimiiiiiim iim iiiiiiiiiHi mu iniimm uii nim m m m m m m i

Plakat centralny Festiwalu Olgi Siemaszkowej 
nagrodzony II nagrodą. Fot. — CAF
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Wzmóc walką
p r z e c i w k o - ^

Włoskiej Partii 
Socjalistycznej

o b ra d u je  w  T u ry n ieA rty k u ł „Prawdy“
MOSKWA PAP. Dziennik „Prawda“ zamiesz­

cza artykuł wstępny pt.: „Wzmóc walkę przeciw­
ko agresywnym planom“. W artykule czytamy m. in.:

Parlamenty większości kra 
jów — uczestników układów 
paryskich — pisze „Praw­
da" — ratyfikowały te ukła­
dy. Ratyfikacja układów zo­
stała przeforsowana przez 
agresywne kola USA wbrew 
woli narodów krajów Euro­
py zachodniej.

Ratyfikacja układów pary­
skich zmieniła sytuacje mię­
dzynarodową. Daje ona od­
wetowcom zachodnio-nie- 
mieckim możność utworze­
nia zawodowej półmiliono­
wej armii i wyposażenia tej 
armii we ■wszystkie rodzaje 
nowoczesnej broni. Monopo­
le zachodnio-niemieckie prze 
stawiają już całą gospodarkę 
Niemiec zachodnich wraz z 
przemysłem Zagłębia Ruhry 
na tory wojenne. Dotychczas 
koła rządzące republiki bońs 
kiej i ich protektorzy amery­
kańscy nie mogli tego czynić 
tak jawnie. Umożliwiają im 
to układy paryskie. Oznacza 
to, że sytuacja zmieniła się 
w sposób istotny. Droga do 
wskrzeszenia militaryzmu nie 
mieckiego jest otwarta. Wzra 
sta niebezpieczeństwo nowej 
wojny.

Miłujące pokój państwa 
europejskie — pisze dalej 
„Prawda“ — uprzedzały już, 
że jeśli układy paryskie zo­
staną ratyfikowane, to pań­
stwa te stana w obliczu ko­
nieczności podjęcia, w odpo­
wiedzi na to, kroków zapew­
niających w tej nowej sy­
tuacji ich bezpieczeństwo. 
Jak wiadomo z doniesień pra 
sy, uczestnicy Konferencji 
Moskiewskiej rządy: ZSRR, 
Polski, Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej. Wegier, Rumunii, 
Bułgarii i Albanii przeprowa 
dziły konsultacje, w toku któ 
rych ujawniła się całkowita 
zgodność poglądów co do za­
sad układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wza­
jemnej oraz co do zorganizo­
wania wspólnego dowództwa 
państw — uczestników ukła­
du. W konsultacjach tych 
wziął udział rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej. który 
zgodził się całkowicie z pro­
jektowanymi posunięciami. 
Realizacja uchwał Konferen 
cii Moskiewskiej zabezpieczy 
twórczą pracę i pokojowy roz 
wój socjalistycznych krajów 
Europy przed wszelkimi nie­
spodziankami.

Ratyfikacja układów pary­
skich nie może nie wpłynąć w 
sposób bardzo istotny na sto 
sunki Związku Radzieckiego 
z Francją i Wielką Bryta­
nią, z którymi Związek Ra­
dziecki jest związany pakta­
mi o sojuszu i pomocy wza­
jemnej, wymierzonymi prze­
ciwko groźbie wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego. 
Jak podkreślał rząd radziec­
ki, pakty te po ratyfikacji 
układów paryskich prze­
kształciłyby się w parawan 
służący rządom Francji i An­
glii do zamaskowania aktyw­
nego udziału militarystów 
niemieckich w bloku wymie­
rzonym przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu.

R z^dy F ra n c ji i W ielk iej B ry ­
tan ii, s ta ją c  się so juszn ikam i 
m ilita ry s tó w  zachodnio-n iem iec- 
kicii, b io rą  na  siebie całą odpo­
w iedzialność za anu low an ie  ty ch  
pak tów , anu low an ie  k tó re  s ta je  
się n ieu n ik n io n e  po ra ty fik a c ji  
uk ładów  p ary sk ich .

P o lity k a  zag ran iczn a  Zw iązku 
R adzieckiego o p a r ta  je s t  na  le ­
n inow sk ie j zasadzie w spó łis tn ie­
n ia  różnych  u s tro jó w  społecz­
nych . B ron iąc  te j zasady, naród  
rad z ieck i p ragn ie , ab y  w szystk ie  
n a ro d y  iy ły  w  poko ju . N ajw aż­
n ie jszy m  prob lem em , do k tó re ­
go rozw iązan ia  zm ierza po lity k a  
zag ran iczna  Z w iązku  R adzieckie 
go je s t  obecnie, ta k  sam o ja k  
daw nie j, u trw a le n ie  p oko ju  i 
osłab ien ie  n ap ięc ia  w  sto sunkach  
m iędzynarodow ych . O kreśla  to  
rów nież  s to su n ek  Z w iązku  R a ­
dzieckiego do p a ry sk ich  u k ła ­
dów  w o jennych , k tó re  zm ierza­
ją  do celów  ag resyw nych .

Nie trudno sobie wyobra­
zić, jak potoczyłyby się wy­
padki, gdyby układy parys­
kie zostały bez żadnych prze 
szkód wcielone w życie. Ale 
nie nastąpiło to jeszcze i 
można wstrzymać bieg wy­
darzeń. można jeszcze zagro­
dzić drogę wojnie i pow­
strzymać przygotowania wo­
jenne. Im jednak dalej, tym 
trudniej będzie to uczynić.

P ropagandzie  re a k c y jn e j nie 
u d a  się u k ry ć  p rzed  narodam i 
k ra jó w  k ap ita lis ty cz n y ch  fak tu , 
że Zw iązek R adzieck i dom aga! 
się i dom aga rok o w ań  m iędzy 
wieiW m i m ocarstw am i w celu 
złagodzenia n ap ięc ia  w s to su n ­
k ach  m iędzynarodow ych . Ja k  
w iadom o, Zw iązek R adzieck i za­
p roponow ał, aby  w  najb liższej 
przyszłości odbyła się k o n fe re n ­
c ja  cz te rech  m o carstw , n a  k tó ­

re j  p rob lem  au s triack ieg o  tra k ta  
tu  państw ow ego m ógłby  być roz 
w iązany.

L iczne w ypow iedzi p ra sy  za­
chodniej w  zw iązku z. odpow ie­
dzią p rzew odniczącego R ady Mi­
n istró w  ZSRR N. A. B uigan ina  
na  p y tan ie  k o resp o n d en ta  agen 
c ji TASS dow odzą, że prow adzo 
na  konsek w en tn ie  przez  Z w ią­
zek R adzieck i p o lity k a  u trw a la ­
n ia  p oko ju  i  zac ieśn ian ia  w spół 
p racy  m iędzynarodow ej spo tyka  
się w szędzie z poparc iem  i apro  
batą .

Gdy się obiektywnie oce­
nia fakty, to staje się jasne, 
że siły, które występują prze 
ciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, Są znacznie 
potężniejsze od tych sił w 
Europie, które popierają tę 
zbrodniczą politykę. Na jed­
nej szali mamy przeforsowa­
ne formalnie w parlamen­
tach i już zdyskredytowane 
decyzje otwierające drogą 
do realizacji układów parys­
kich, a na drugiej — siłę i 
potęgę ■«'zmagającego się z 
każdym dniem masowego ru 
chu przeciwko wcieleniu w 
życie tych układów, przeciw 
ko agresywnym planom przy 
gotowywania nowej wojny.

Nie wolno nie doceniać 
wzrostu niebezpieczeństwa 
nowej wojny w związku z 
ratyfikacją układów parys­
kich. Ale jednocześnie nie 
można zapominać, że agre­
sywne siły są pozbawione po 
parcia ze strony narodów, 
że zajmują one niepewne po 
zycje i że sprzeciwiają się 
im zjednoczone siły pokoju 
i postępu.

Narody ZSRR i krajów de 
mokracji ludowej wyciągną 
należyte wnioski z istotnych 
zmian, jakie, w związku z 
ratyfikacją układów pary­
skich . nastąpiły w sytuacji 
międzynarodowej.. Narody te 
w jeszcze' większym stopniu 
zatroszczą się o swe bezpie­
czeństwo oraz pomnożą siły 
i potęgę swych państw.

RZYM PAP. 31 marca br. 
rozpoczął się w Turynie
Zjazd Włoskiej Partii Socja­
listycznej.

Zagaił obrady A. Pertini, 
który mówił o dziesiątej 
rocznicy ruchu oporu. Na­
stępnie przemówienia powi­
talne wygłosili przedstawi­
ciele organizacji demokra­
tycznych.

Na posiedzeniu popołudnio 
wym referat pt. „Socjaliści 
w walce o demokracje w spo 
łeczeństwie i w państwie o- 
raz w walce o pokój" wygło­
sił sekretarz generalny Wło­
skiej Partii Socjalistycznej, 
Piętro Nenni.

Nawiązując do sytuacji 
wewnętrznej kraju, Nenni 
podkreślił, że faktem najpo­
ważniejszym jest systema­
tyczne naruszanie praw kon­
stytucyjnych, wolności poLU 
tycznej, swobód związko­
wych ludzi pracy w miaście 
i na wsi. Sytuacja taka pow­
stała w kraju — powiedział 
Nenni — z powodu dwóch 
przyczyn, z których jedna 
ma charakter międzynarodo 
wy, a druga — wewnętrzna.

Na arenie międzynarodo­
wej przyczyną sytuacji, jaka 
się wytworzyła, jest zastąpię 
nie koalicii antyfaszystow­
skiej z lat 1939—1945 przez 
obecny blok antykomunistycz 
ny i (pakt atlantycki i. unia 
zachodnio - europejska), do 
którego przyłączyła się wło­
ska klasa rządząca po wybo­
rach z 1948 roku.

Wskazując, iż we Włoszech 
obecnie 2 miliony ludzi jest 
całkowicie bezrobotnych a 3 
miliony — częściowo bezro­
botnych, Nenni stwierdził, że 
głównymi problemami społe­
czeństwa włoskiego pozosta­
ją, jak dawniej, reforma rol­
na w skali ogólnonarodowej 
oraz uprzemysłowienie po­
łudniowych Włoch.

2500-osobowa delegacja re 
prezentować będzie polską 
młodzież na zbliżającym się 
Festiwalu. W skład delega­
cji wejdzie m. in. grupa mło 
dych artystów, którzy będą 
uczestniczyć w czasie Festi­
walu w Międzynarodowych 
Konkursach Artystycznych 
oraz sportowcy, którzy we­
zmą udział w II Międzyna­
rodowych Igrzyskach Sporto 
wych i aktyw młodzieży — 
przodownicy pracy, nauki, 
pisarze, dziennikarze — mło 
dzież reprezentująca wszyst­
kie dziedziny naszego życia. 
Delegaci na Festiwal będą 
wybierani na specjalnych ze 
’Draniach w czerwcu i lipcu 
br.

* * *
W czasie Festiwalu odbę­

dzie się Zlot Polskiej Mło­
dzieży, w którym weźmie u- 
dział 140 tys. chłopców i 
dziewcząt. Młodzież z całego 
kraju przybędzie do Warsza 
wy w 4 turnusach.

* * *
W listach do Komisji O- 

gólnopolskiego Konkursu A- 
matorskich Zespołów Artys­
tycznych coraz to nowe ze­
społy deklarują swój udział 
w konkursach przedfestiwa- 
lowych. Dotychczas wpłynę­
ło 24 tys. zgłoszeń z całego 
kraju. Najwięcej _ zgłoszeń 
wpłynęło z województwa 
stalinogrodzkiego, w którym 
do eliminacji stanęło ponad 
2.500 zespołów.

* śc *
Z każdym dniem napływa­

ją meldunki o podejmowa 
niu przez młodzież zobowią­
zań dla uczczenia V Świato­
wego Festiwalu. W odpowie­
dzi na apel budowniczych 
Jaworzna II, młodzież Zakła 
dów Budowy Maszyn i Apa­
ratury im. Szadkowskiego w 
Krakowie podjęła szereg zo­
bowiązań. Tak np. brygada 
młodzieżowa im. M. Buczka 
przyspieszy o 30 dni wyko­
nanie 2 sprążarek, co przy­
niesie 17.800 zł oszczędności. 
Młodzież powiatu kwidzyń­
skiego przystąpiła do budo­

wy parku im. Janka Krasic­
kiego w Kwidzynie. Na apel 
ZMP-owców z m/s „Romuald 
Traugutt“ odpowiedzieli ja­
ko pierwsi marynarze z s/s 
„Wisła“ zobowiązując się u- 
tworzyć młodzieżowe bryga­
dy szturmowe. Pod hasłem 
najlepsi we współzawodnic­
twie festiwalowym — delega 
tami na V Festiwal, mło­
dzież huty Bobrek podjęła 
zobowiązania festiwalowe. 
M. in. brygada Wojtynka zo 
bowiązała się przeprowadzić 
25 przyspieszonych i 5 szyb­
kościowych wytopów oraz 
wyprodukować dodatkowo 
300 ton stali. ZMP-owcy z 
PGR Jasna, w pow. Sztum, 
województwo gdańskie, zo­
bowiązali się uprawiać sa­
modzielnie 3 ha ziemi uzys­
kując na niej wysokie plo­
ny.

Przemówienie
J. Iwaszkiewicza

W ludowej
M o r e l

Na zdjęciu: specjaliści 
polscy i robotnicy koreań­
scy na terenie odbudowy­
wanej fabryki lokomotyw 
i wagonów w Wonsan.

Fot. — CAF

(Dokończenie ze str. 1)
Precz z bronią atomową! 

— Oto jedyny, wspólny, jed 
nomyślny i gwałtowny głos 
całej ludzkości.

Jeżeli głos nasz, głos Pol­
ski razem z tymi głosami się 
łączy i wołanie nasze o za­
kaz broni atomowej, o jej 
zniszczenie rozlega się wraz 
z innymi głosami, nie ozna­
cza to bynajmniej trwogi. 
Jesteśmy dostatecznie silni, 
aby przeciwstawić się wszel 
kiej prowokacji. Obóz poko­
ju — rozciągający się od Ła 
by do 'Oceanu Spokojnego, 
od Bałtyku po Morze Czar­
ne — przedstawia sobą potę 
gę, której woli skierowanej 
ku dobru ludzkości nie zła­
mią żadne pogróżki bomba­
mi atomowymi, wodorowymi 
czy kobaltowymi. W tej kon 
figuracji wybuch jakiegokol­
wiek konfliktu będzie nie 
końcem cywilizacji, jak chcą 
w nas wmówić niektórzy, 
ale kresem systemu niespra­
wiedliwości, końcem syste­
mu, który płodzi wojny.

Wobec groźby, jaką stano­
wi dla pokoju ratyfikacja 
układów paryskich, kraje na 
szego obozu, a między nimi 
i Polska nie mogą pozostać 
obojętne. Nie mogą też po­
zostać bezczynne. Konferen­
cja moskiewska zdecydowa­
nie stanęła na stanowisku 
wzmożenia naszych sił obron 
nych.

Tak jest. Uczynimy wszyst 
ko. by zapewnić bezpieczeń­
stwo narodów naszego obo­
zu, uczynimy to w imię utrzy 
mania pokoju w Europie.

Musimy działać także w 
duchu Światowej Rady Po­
koju, pomagać jej w akcji 
na rzecz pokoju. Temu celo­
wi poświęcone będą nasze 
najbliższe działania w ra­
mach naszego ruchu. Kon­
gres dzisiejszy- zapoczątko­
wuje akcję zbierania podpi­
sów pod apelem Wiedeń­
skim.

Jednocześnie Kongres nasz 
dzisiejszy jest zapoczątkowa 
niem przygotowań do spot­
kania sił pokojowych jakie 
odbędzie się w końcu maja w 
Helsinkach. Delegacja na­
sza uda się na kongres w 
Helsinkach zaopatrzona w 
wytyczne, jakie wyciągnie z 
naszej dzisiejszej dyskusji. 
Będzie ona jak zawsze bro­
niła idei współpracy między 
narodami, pokojowego ich 
współżycia.

Kończąc, mówca stwier­
dza: — siłą naszego ruchu 
jest jego optymizm, jego 
wiara w człowieka. Ruch o- 
brony pokoju otwiera przed 
wszystkimi narodami świet 
lane perspektywy, perspek­
tywy nieograniczonych moż­
liwości rozwoju. Ludzkość 
żyjąca w pokoju, ujarzmia­
jąca najpotężniejsze siły 
przyrody i używająca nie­
zmiernych bogactw 'ery ato­
mowej dla własnego dobra, 
-- czy to nie jest obraz 
zdolny zapalić w sercu ludz-

Losowcmie 
obligacji NPRSP

N ieofic ja lny  w ykaz obligacji 
N arodow ej P ożyczki Rozw oju 
Sił Polski w ylosow anych  do pre  
m iow ania w dniU 1 k w ie tn ia  br.

Z ł 5.000 — n r, n r  287939, 298980, 
327161, 903287.

Zł 1.000 n r  n r :  19575, 111359,
284504, 286969.

Zł 1.000 ‘n r  n r :  505837, 682202, 
869587, 872702.

Z ł 500 n r  n r :  19574, 27489, 59228, 
111358, 251192, 251199, 284507, 287931, 
330147, 357675, 359183, 359187, 383b81, 
39P970, 438231, 442324, 446179, 499489, 
503852, 505836, 510985, 580473, 617975, 
653232, 667060, 682207, 804774, 80732.3, 
850781, 872707, 872710, 903285.

P o n ad to  w ylosow ano 63 prem ie 
po zł 250 o raz  613 prem ii po  zł 
150.

W d n iu  2 bm . w ylosow ano 
n as tęp u jące  ob ligacje :

Z ł 5.000 — n r  576446.
Zł 1.000 — n r  n r :  126652, 164041, 

181865, 263578, 345144, 385127, 406894, 
512778, 651289, 689547, 706333, 706333, 
733831, 884342, 962908, 983006.

Zł 500 — n r  n r : 3638, 5174, 5177, 
140874, 164049, 192293, 222185, 224414, 
230484, 338018,

Zł 500 — n r  n r :  358022, 461462, 
530049, 590120, 603844, 648296. 662492, 
68G561, 702997, 706349, 748452, 748458, 
754537, 762505, 762510, 791518, 822302, 
822805, 863261, 865340, 878454, 884350, 
888667, 888670, 896621, 896629, 962906, 
976288, 981803.

P o n ad to  w ylosow ano 104 p re ­
m ii po zł 250 o raz  920 p rem ii 
po zł 150.

kim płomień zapału? Czyż 
nie warto walczyć i trudzić 
się dla tak wielkiego celu?

Toteż chyba jest najwięk­
szą siłą naszego ruchu moż­
ność porwania mas całych, 
całej ludzkiej istoty i całego 
ludzkiego wysiłku dla tak 
wielkiego celu, jaki stoi 
przed ludzkością: zwycięst­
wa dobra nad złem, zwycię­
stwa pokoju nad wojną.

Walka' o pokój trwa i osła 
bnąć nie może ani na chwi­
lę.

E d e n
o rokowaniach

czterech
m o c a r s t w

LONDYN PA P. Ja k  donosi a- 
g encja  P ress A ssociation , w 
dn iu  31 m arca  w ieczorem  m in i­
s te r  sp raw  zag ran icznych  A n­
th o n y  E den w ygłosił przem ow ie 
n ie  n a  zeb ran iu  członków  partii 
kon se rw aty w n e j w  N ew castle.

Min. E den w ezw ał ty c h  w szyst 
k ichj k tó rzy  p ra g n ą  u reg u lo w a­
n ia  rozbieżności w  kw estiach  
m iędzynarodow ych , do u zb ro je ­
n ia  się w  „b ezg ran iczn ą  c ie rp li­
w ość“  i dodał, że W ielka B ry ­
ta n ia  rozpoczęła  ju ż  ze sw ym i 
so juszn ikam i k o n su ltac je  co do 
sposobu zo rgan izow ania „p ie rw ­
szej tu ry  rokow ań m iędzynarodo  
w y ch “ . W yraził on nadzie ję , źe 
w kró tce  odbędą się w  celu  o- 
m ów ienia tego zagadn ien ia  k o n ­
k re tn e  rozm ow y n a jp ie rw  m ię­
dzy w yższym i u rzęd n ik am i m i­
n is te rs tw  sp raw  zagran icznych  
m ocarstw  zachodnich , a  n a s tę p ­
nie m iędzy sam ym i m in istram i. 
Z dan iem  Edena, może to „o- 
tw orzyć drogę do rokow ań ze 
Zw iązkiem  R adzieck im “ . Mimo 
to m in is te r  Eden uprzedził, że 
w* spraw ie te j nie należy  ocze­
kiw ać rych łych  rezultatów 7.

* * *
NOWY JO RK  PA P. K orespon­

den t ag en c ji „U n ited  P re ss“ do 
nosi z L ondynu , że „m im o za ­
strzeżeń  W instona C hurchilla , 
W ielka B ry ta n ia  zaproponow ała 
sw ym  sojusznikom  zachodnim  
„cztero fazow y“ p lan  p rzygotow a 
n ia  rokow ań w ielk ich  m ocarstw  
na najw yższym  szczeblu“ .

A gencja  w y jaśn ia , że p lan  ten  
p rzew idu je : 1) k o n su ltac je  przed 
siaw icieli USA, W ielkiej B ry ta ­
nii i F ra n c ji w celu przygoto­
w an ia  spo tk an ia  m in istrów  
sp raw  zagran icznych  m ocarstw  
zachodnich ; 2) odbycie tego spot 
k an ia ; 3) rozm ow y uczestn ików  
tego sp o tk a n ia  z m in istrem  
sp raw  zagran icznych  ZSRR; 4) 
— k o n fe re n c ję  cz terech  m o­
carstw  „na najw yższym  szczeb­
lu “ .

mm « a m «  mm*

X rocznica wyzwolenia Węgier
Od dziesięciu lat lud węgierski to­

czy bohaterską bitwę o lepsze jutro 
swego kraju.

Z Polską łączy Węgry tradycyjna 
przyjaźń, sięgająca czasów Kossutha 
Petófiego i Bema, czasów walk o 
„wolność waszą i naszą". W latach 
władzy ludowej przyjaźń obu narodów 
zacieśniła się jeszcze bardziej, rozsze­
rzyła się współpraca we wspólnej wal­
ce o dobrobyt ludzi pracy. Polski wę­
giel, koks, cynk, maszyny i urządze­
nia przemysłowe pomagały Węgrom 
w realizacji ich pierwszej pięciolatki.

Węgierskie wagony motorowe, autobu­
sy, obuwie, rowery, aluminium, chemi­
kalia — służyły nam i naszej pracy. 
Niezwykle żywe są więzy kulturalne 
między obydwoma naszymi krajami. 
Ukazało się już w przekładzie na ję­
zyk węgierski blisko 90 dziel polskiej 
literatury klasycznej i współczesnej, 
wiele cennych dzieł literatury węgier­
skiej przetłumaczno na język polski.

Naród polski serdecznie wita chlub­
ny bilans pierwszego dziesięciolecia 
wyzwolonych Węgier i życzy bratnie­
mu narodowi jeszcze większych osiąg­
nięć w następnym dziesięcioleciu.

Senat USA
zatwierdził

układy paryskie
NOWY JO RK  PA P. Z W aszyng 

to n u  donoszą, że w  p ią te k  Se­
n a t ra ty fik o w a ł u k ład y  p arysk ie  
76 głosam i przeciw ko  2.

N a w stęp ie  d eb a ty  p rzem a­
w iał sen a to r G eorge, p rzew o­
dniczący kom isji sp raw  zag ra­
nicznych , naw o łu jąc  do ja k  naj 
szybszej ra ty fik a c ji uk ładów  w 
im ię celów p rzyśw iecających  
b lokow i a tlan ty ck iem u . W yw o­
dził on, że bez N iem iec zachod­
n ich  tzw . „o b ro n a  E uropy  za­
ch o d n ie j“  b y łaby  „p raw ie  że 
niem ożliw a“ , chociaż jednocześ­
nie przyznał, że odrodzen ie m i­
lita ry zm u  niem ieck iego  może 
budzić  „pew ne obaw y“ . W kon 
k lu z ji sen a to r G eorge ośw iad­
czył, że uk łady  p ary sk ie  „odpo­
w iad a ją  in te reso m  S tanów  Z je d ­
noczonych“ .

P rzeciw ko uk ładom  parysk im  
w y stąp ił sen a to r rep u b lik ań sk i 
W illiam  Lange. S tw ierdził on, że 
ra ty fik a c ja  ty ch  uk ładów  będzie 
„pow tó rzen iem  trag iczn y ch  błęr 
dów  popełn ionych  po p ierw szej 
w ojnie św ia tow ej“ o raz  p o d ­
kreślił, że u k ład y  p ary sk ie  s ta ­
now ią pogw ałcenie K arty  A tlan  
ty ck ie j, p rzew id u ją  bow iem  o- 
derw an ie  Z ag łęb ia  Ś aary  od Nie 
m ieć.

Podczas o b rad  sen ack ie j kom i­
sji sp raw  zag ran icznych  przed  
d eb a tą  ra ty fik a c y jn ą  na  p lenum  
zab iera ł m . in . głos w icem in i­
s te r  o b rony  A nderson , u trz y m u ­
jąc , że n ie ra ty fik o w an ie  u k ła ­
dów  przez  USA m ogłoby spow o­
dow ać „k a tak lizm “ . Z arów no on, 
ja k  i w y s tęp u jący  z ram ien ia  
w o jsk a  generał Cook po in fo rm o ­
w ali kom isję , że S tan y  Z jed n o ­
czone p rzygotow ały  się ju ż  do 
ja k  n a jry ch le jszeg o  zao p a trze­
n ia  w  b ro ń  now ego W ehrm achtu . 
W’ ty m  celu dzia ła ją  już  w  rep u  
blice b ońsk ie j sp e c ja ln e  „g ru p y  
p la n u ją c e “ , k tó re  u s ta la ją  p o trze  
by N iem iec zachodnich  „w  dzie­
dzin ie pom ocy w o jsk o w ej“ .

W alące się dom y chłopskie , bezrobotni 
chłopi... o to  jak  żyło chłopstw o w ęgierskie 
w tym  okresie, k iedy  połow a ziem i u p raw ­
n e j W ęgier należała  do obszarników  a duża 
część chłopstw a — „ trz y  m iliony  żebraków “ 
— biedow ała bez ziem i.

„D obroczynne“ żyw ienie w  ku 
dla bezdom nych w B udapeszcie w 
m iędzyw ojennym .

okresie

W now ych W ęgrzech b u du je  się słonecz­
ne i now oczesne m ieszkania. W ro k u  1954 
w ybudow ano o 65 proc. w ięcej niż w roku 
poprzednim .

3,5 raza więcej niż w 1938 r. wy­
produkował przemysł węgierski w r. 
1954 — ostatnim roku pierwszej pię­
ciolatki.

* *  *

4.556 traktorów, 371 kombajnóuj, 
950 młocarni, wiele tysięcy innych ma­
szyn otrzymało rolnictwo węgierskie 
w jednym tylko roku 1954.

7.240 lekarzy było na Węgrzech w 
1945 r. Dziś liczba ich wynosi 12.205.

* * *
Ponad dwukrotnie wzrosła na Wę­

grzech w 1954 r. w porównaniu z 1938 
r. liczba osób objętych ubezpieczenia­
mi społecznymi.

419.200 abonentów radiowych było 
I  na Węgrzech w 1938 r. W roku ubieg- 
X łym liczba ich wynosiła 1.720.000.

Sm aczny, ob fity  obiad m ałych m ieszkań­
ców żłobka państw ow ego... S e tk i ty sięcy  
dzieci w ęgierskich  pozostaje  obecnie pod 
fachow ą opieką p ie lęgn iarek  i pedagogów  w 
dziecińcach, p rzyzak ładow ych  żłobkach 
i przedszkolach.

W porównaniu z 1938 r. w roku u- 
bieglym:

— o ponad 10 proc. wyższa była 
ilość szkół ogólnokształcących,

— o 36.000 wzrosła liczba studentów.
• * *

W jednym tylko roku 1954:
— ukazało się na Węgrzech 2.750 

pozycji książkowych, o łącznym nakła­
dzie 20 milionów egzemplarzy,

— nakład dzienników wzrósł półtora 
raza w porównaniu z 1949 r.

— Zelektryfikowano ponad 600 gmin,
— 98 milionów osób obejrzało filmy,
— ponad 6 milionów — przedstawie­

nia teatralne,
— czynne były 1883 świetlice.

•  *  *
Przedstawiciele Węgier biorą udział 

w przeszło 140 organizacjach między­
narodowych. W ciągu 1954 roku wę­
gierscy delegaci brali udział w 170 
konferencjach międzynarodowych.

Wywiad premiera Faure’a
lila korespondentów »Prawdy«
MOSKWA PAP. Premier francuski Faure udzielił wy­

wiadu korespondentom dziennika „Prawda“ Żukowowi i 
Rassadinowi. Oto pytania korespondentów i odpowiedzi 
premiera francuskiego:
PYTANIE: Jakie jest pań­

skie stanowisko wobec o- 
świsdczenia przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR N.
A. Buiganina, opublikowa­
nego 27 marca, w sprawie 
zwołania konferencji wiel­
kich mocarstw z uwagi na 
zadanie zmniejszenia napię­
cia w stosunkach międzyna­
rodowych?

ODPOWIEDZ: Oświadcze­
nie to stanowi bardzo waż­
ny i pozytywny fakt. Uwa­
żam, że zmniejszenie napię­
cia międzynarodowego zale­
ży głównie od wspólnych wy 
siłfeów wszystkich mocarstw 
zainteresowanych przy u- 
względnieniu uzasadnionych 
wymogów bezpieczeństwa 
każdego z tych mocarstw.

Pragnę, by rokowania roz­
winęły się w tym właśnie 
duchu, mogą one być owoc­
ne, jeżeli powyższy warunek 
będzie przestrzegany.

Rokowania te byłyby ulat 
wionę przez odprężenie w 
stosunkach między ZSRR a 
Stanami Zjednoczonymi. Cie 
szę się w związku z tym, że 
marszałek Bułganin przychyl 
nie skomentował oświadcze­
nie złożone niedawno przez 
prezydenta Eisenhowera.

PYTANIE: Czy nie mógł­
by pan powiedzieć w związ 
ku z wydarzeniami, jakie 
ostatnio zaszły, jak wyobra­
ża pan sobie dalszy rozwój 
stosunków francusko-radziec 
kich?

ODPOWIED2: Ostatnie wy 
darzenia nie zmieniły mego 
przekonania, że nic nie stoi 
na przeszkodzie pomyślnemu 
rozwojowi stosunków fran- 
cusko-radzieckich. Istotnie, 
Francja nie ma innych prag 
nień poza umocnieniem po­
koju i bezpieczeństwa w Eu 
ropie i na całym świecie.

Uważam, że układy uchwa 
lone dopiero co przez parla­
ment dają się w pełni pogo­
dzić ze wzglądu zarówno na 
swego ducha, jak i na swą 
treść, z tymi zobowiązaniami 
wobec ZSRR i Wielkiej Bry­
tanii, które zaciągnęła Fran­
cja.

Z drugiej strony pragnę 
rozwoju kontaktów gospodar 
czych i kulturalnych między 
obu krajami. W ostatnich

czasach osiągnięto już znacz 
ny postąp w tych dwu dzie­
dzinach. Zdecydowany je­
stem przyczyniać się do roz­
woju kontaktów gospodar­
czych i kulturalnych odpo­
wiadających interesom obu 
stron i sprzyjających lepsze 
mu zrozumieniu wzajemne­
mu między naszymi krajami, 
które — bez względu na 
wszelkie zachodzące między 
nimi różnice — nie mogą za 
pomnieć o tym wszystkim, 
co łączyło je w niedawnej 
przeszłości.

K o m entu jąc  te n  w yw iad  dzień 
n ik  „ P ra w d a “ pisze m . in .:

Je śli obecnie F au re  w yraża 
p rag n ien ie , b y  roko w an ia  wiel- 
k ich  m ocarstw  rozw inęły  się w 
duchu  „w spólnych  w ysiłków  
w szystk ich  m ocarstw  zain tereso  
w anych  p rzy  uw zględn ien iu  u- 
zasadnionyc.h w ym ogów  bezp ie­
czeństw a każdego z ty c h  m o­
ca rs tw “ , to  p rag n ien ie  to lako 
ta k ie  m ożna jed y n ie  z u zn a ­
n iem  pow itać. N ie w olno jed n ak  
n ie  liczyć się z ty m , że re a ­
lizac ja  tego p rag n ien ia  zależy 
w  dużej m ierze  od sam ej F ra n c ji.

Pow ażne zas trzeżen ia  w yw ołać 
m usi odpow iedź F a u re ‘a  n a  d ru  
gie p y tan ie  ko responden tów  
„ P ra w d y “ : zaw iera  ona jeszcze 
w ięcej sprzeczności.

D obrze w iadom o, że n a  mocy 
uk ładów  p a ry sk ich  F ra n c ja  s ta ­
je  się so juszn ik iem  n iem ieck ie ­
go m ilita ry zm u , chociaż w alka 
przeciw ko  n iem u  łączy ła  Z w ią­
zek R adziecki i F ra n c ję  w  n ie ­
daw nej p rzeszłości. Z w iązek  Ra 
dziecki n ie m oże zgodzić się na 
to , by  u k ład  fran c u sk o -rad z ie c- 
ki służył jak o  p a raw an  pom a­
gający  n ie k tó ry m  kołom  f ra n ­
cuskim  w  za ta je n iu  p rzed  op i­
n ią  pub liczną  p raw d y  o zm ie­
n ionej sy tu a c ji  F ra n c ji  n a  a re ­
nie m iędzynarodow ej

ZgjRR zaw sze p rzyw iązyw ał nie 
m ałą  w agę do rozw oju  i um oc­
n ien ia  s tosunków  fra n c u sk o -ra  
dzieck ich , co leży w in te resie  
obu s tro n . O czyw iste je s t  je d ­
nak , że ra ty f ik a c ja  i rea lizac ja  
uk ładów  p a ry sk ich  w y tw o rzy ła ­
by  w E urop ie  now ą sy tu ac ję , 
k tó ra  n ie  m og łaby  n ie  odb ić  się 
n a  ty c h  sto su n k ach .
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Wcielajmy konsekwentnie w życie 
uchwały III Plenum naszej partii

Fragmenty referatu sprawozdawczego egzekutywy KW PZPR
wygłoszonego przez sekretarza KW tow. I. Kunata na plenum KW w dniu 26 marca 1955 r.

Okres dzielący nas od IV konferen­
cji wojewódzkiej obejmuje w zasa­
dzie dwa kwartały — IV kwartał 
1954 r., zamykający 5 rok Planu 6- 
letniego oraz I kwartał 1955 r., roz­
poczynający ostatni rok realizacji te­
go planu. W jakim stopniu nasza wo­
jewódzka organizacja realizowała w 
tym czasie uchwały IV konferencji, 
która na czoło zadań wysunęła spra­
wę wykonania planów we wszyst­
kich wskaźnikach, a szczególnie — 
dalszej obniżki kosztów własnych i 
podniesienia jakości produkcji?

Przemysł kluczowy i terenowy w 
przeważającej większości wykonał 
plany produkcyjne. Stocznia Gdańska 
i Północna, Stocznia im. Komuny Pa­
ryskiej, Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego i wiele innych wykonały 
swe zadania produkcyjne z nadwyż­
ką.

Są Jednakże zak łady , k tó re  p lanów  
sw ych nie w ykonały , jak  Z ak łady  Me­
chan iczne  im. gen. Św ierczew skiego w 
E lblągu, na  k tó re uchw ała IV k o n fe re n c ji 
zw racała  szczególna, uw agę. P lan  p ro d u k ­
c ji g lobalnej Z ak łady  im. gen. Św ierczew ­
skiego w ykonały  w ubiegłym- ro k u  w 93,4 
proc., p lan  p ro d u k c ji to w arow ej w 100,3 
proc., aso rtym en tow ej ty lk o  w 79,2 proc., co 
w  znacznym  stopn iu  zaw ażyło na ry tm ie  
p ro d u k c ji przem ysłu  okrętow ego w roku  
ubieg łym  1 obecnym .

Komitet Zakładowy i Miejski w 
Elblągu nie koncentrują uwagi wszy.st 
kich członków partii na rozwiązaniu 
trudności istniejących w Zakładach 
Mechanicznych. Wielu członków za­
łogi wysuwa dużo cennych, pożytecz­
nych uwag, szczególnie obecnie po 
III Plenum KC. Jednakże ta forma 
oddolnej krytyki nie spotyka się ze 
zrozumieniem, co doprowadza do osia 
hienia więzi między załogą a kie­
rownictwem. Gdybyśmy rozpatrzyli 
przyczyny niewykonania planu w in­
nych zakładach, a szczególnie w bu­
downictwie, to okazałoby się, że źród­
ła sa te same. Nieprzełamanie bierne­
go stosunku do wniosków i uwag za­
łóg w wielu organizacjach partyj­
nych prowadzi do oderwania się ich 
od robotników, jest hamulcem w roz­
wijaniu ich inicjatywy i stanowi 
główną przyczynę naszych trudności 
w wykonaniu zadań ostatniego roku 
sześciolatki.

Poważne zadania spoczywają na 
przemyśle terenowym i spółdziel­
czym, gdyż produkcja ich powinna 
być głównie przeznaczona na zaspo­
kojenie potrzeb ludności, co podkreś­
lała również uchwała IV konferencji. 
Wprawdzie spółdzielczość i przemysł 
terenowy plany swe wykonały, na­
stąpił nawet wzrost produkcji glo­
balnej o 17,2 proc. na głowę miesz­

kańca w porównaniu z rajdem 1953, 
jednak .asortymentowo plan wykona­
ny został tylko w 79 proc. Bliższa ana 
liza realizacji planów wykazuje po­
ważne ich wykrzywienie, odbiegają­
ce od uchwał IV konferencji oraz 
pójście na łatwiznę w ich wykonaniu.

Świadczy to o tym, że egzekutywa 
KW nie wskazała instancjom i orga­
nizacjom partyjnym w tych zakła­
dach na konieczność nieustannego śle 
dzenia za wykonaniem planu asorty­
mentowego, przestrzegania wytycz­
nych partii i rządu, nie wskazała, że 
przemysł terenowy i spółdzielczy po­
winien w głównej mierze zaspokajać 
potrzeby ludności.

Brak należytej kontroli powoduje, 
że szereg spółdzielni pomocniczych 
pracuje w niewłaściwym kierunku. 
Spółdzielnie powołane zostały nie do 
obsługi przemysłu państwowego, a dla 
zaspokojenia codziennych potrzeb lud 
ności i uzupełnienia w tym względzie 
przemysłu państwowego. Dotyczy to 
również i przemysłu terenowego, któ­
ry nie wykorzystuje należycie miej­
scowych rezerw surowcowych, surow 
ców wtórnych oraz własnej zdolności 
produkcyjnej. I tak np. w grupie me­
tali wykorzystanie tych rezerw wyno­
si 13 proc., w drzewie — 8 proc., skó 
rże —- 17 proc. Podobnie nie wykorzy 
stuje się innych surowców wtórnych 
i miejscowych — jak np. odpadków 
z przetwórstwa rybnęgo.

Wiele zakładów uganiając się za fi­
nansowym wykonaniem planu, nie 
przestrzega realizacji planu w asor­
tymencie, co odbija się ujemnie na 
rytmice wykonania planów innych 
zakładów. Jest to jedna z podstawo­
wych przyczyn niedostatecznego za­
opatrzenia rynku w artykuły pow­
szechnego użytku.

IV wojewódzka konferencja posta­
wiła poważne zadania przed gospo­
darką morską, stanowiącą jeden z 
zasadniczych problemów naszego wo­
jewództwa.

Ja k  realizow aliśm y te  zadania? Ja k  już 
w skazyw aliśm y na  poprzednim  p lenum , 
PLO w ykonały  p lan  przew ozów  w tonach  
— w 104,5 proc., ry bołów stw o po raz  p ierw  
szy przekroczy ło  g lobalny  p lan  połowów
0 8.9BS ton . Mimo tak  znacznego p rzek ro ­
czenia p lanów  w  rybołów stw ie nie w y­
korzy stan o  je d n a k  w  pełn i is tn ie jące j m o­
cy tech n iczn e j, tra c ą c  przez to 2.482 po­
łow ow ych tab o ro d n i. Nie p rzełam aliśm y 
tez  do koń ca  ła tw izn y  w  rea lizac ji p lanu  
połow ów  w  aso rty m en tach , n ie  w yko n u jąc  
w  pełn i odłow ów  łososia i innych  w yso­
kogatu n k o w y ch  ry b .

Szczególne zaniedbania istnieją w 
przetwórstwie rybnym, zarówno w 
przedsiębiorstwach państwowych, jak
1 spółdzielczych, jeśli chodzi‘o tech­
nologię i warunki pracy załóg.

Obniżka kosztów własnych — główne 
zadanie w przemyśle i gospodarce morskiej

Prawidłowa realizacja zadań ; 
Aukcyjnych we wszystkich wska: 
kach, przy równoczesnym przys; 
szeniu obiegu środków obrotow; 
decyduje c wynikach ekonom 
nych zakładów pracy. Pod kieroy 
ctwem organizacji partyjnych odt 
się w roku ubiegłym we wszystl 
prawie zakładach konferencje par 
no-ekonomiczne, które przyczyniły
kn.Ttó V ich obnkosztów własnych produkcji.

W okresie przygotowawczym jak i 
w okresie realizacji uchwał konferen­
cji partyjno-ekonomicznych rozwinę­
ły się nowie formy współzawodnictwa 
pracy w dziedzinie oszczędności ma­
teriałów, podniesienia wydajności, 
skrócenia cyklu produkcji itp. W to­
ku tej walki wyrosło wielu nowych 
przodowników pracy.

O rganizacje  p a r ty jn e  pow iększyły  w fym  
czasie sw oje szeregi o najlepszych  i przo­
d u jący ch  ludzi w zak ładach  pracy. I tak  
w  S toczni G dańsk iej p rzy ję to  w  ty m  okre 
sie 109 k an dydatów , w Stoczni im . K o­
m u n y  P a ry sk ie j w  G dyni — 37, w zrosły 
rów nież o rgan izacje  ZM P-ow skie. W w y­
n ik u  te j m obilizacji i w zrostu  ak tyw noś­
ci załóg uzyskaliśm y obniżkę kosztów  
w łasnych  w przem yśle  ok rętow ym  o 5 
proc., w zak ład ach  podległych C en tra ln e­
m u Z arządow i P rzem ysłu  'W yrobów B la­
szanych  — o 14 proc., w Z ak ładach  P rze­
m ysłu  Roszarniczego — o 18 proc., w 
M orskich  S toczniach  R em ontow ych  — o 
7 proc.

Je d n ak że  w  szeregu zak ładach  naszego 
w ojew ództw a p lan  obniżki kosztów  w łas­
n y ch  n ie  został w ykonany , w  n iek tó ry ch  
w y p adkach  koszty  n aw e t w zrosły. Tak 
np. przem ysł cem entow y p rzek roczy ł je 
o 28 proc., ceram ik i budow lanej — o 6 
proc. i obuw niczy —. o 8 proc. Jeśli 
p rzy jrzy m y  się tym  procen tom  w po­
szczególnych zak ładach  i przeliczym y je 
n a  zło tów ki, to o trzym am y olbrzym ie su ­
m y, k tó re  n ie  zostały  jeszcze w ygospoda­
row ane dla naszej gospodarki narodow ej 
w  myś! w skazań  II Z jazdu.

Jedną z przyczyn tego jest to, że 
nie było dostatecznego wysiłku w kie­
runku podniesienia na wyższy po­
ziom stanu organizacyjnego i techni­
cznego zakładów. Np w Zakładach 
im. gen. Świerczewskiego w Elblągu 
technologia nie zabezpiecza w pełni 
realizacji zadań produkcyjnych, gdyż 
nie jest właściwie opracowana, co 
wywołuje przestoje w produkcji, ha­
muje wzrost jej jakości. Zakłady im. 
gen. Świerczewskiego nie eą odosob­
nionym przykładem.

Ciągle jeszcze mamy we współza­
wodnictwie pracy, obok pozytywnych 
wyników, dużo formalizmu i biuro­
kratyzmu, o czym mówiliśmy już na

ostatnim plenum KW, na IV Plenum 
CRZZ i wielu innych naradach.

Kierownictwa Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych i związków 
branżowych nie wyciągnęły wniosków 
z krytyki oddolnej i nie przyszły z 
bezpośrednią pomocą radom zakłado­
wym w _ organizowaniu współzawod­
nictwa i przenoszeniu doświadczeń.

P odobnie nie p rze łam aliśm y  oporów  ad ­
m in is trac ji p rzy  w prow adzan iu  w niosków  
rac jo n a liza to rsk ich  i now ato rsk ich . Np. w 
CBKO n r  1 je s t 118 zaleg łych  w niosków . 
W R um i - Z agórzu rac jo n a liza to rzy  cze­
k a ją  po pół ro k u  n a  w ypła tę  w y n ag ro ­
dzenia, co w yw ołu je  w śród  n ich  zn iechę­
cenie do dalszej p racy . Słabo też p ra c u ­
jem y  z o rgan izacją  NOT, d latego też jego 
udzia ł w p racy  z in żyn ieram i i tech n i­
kam i je s t n iedosta teczny .

Straty, które ponosi przemysł, nie 
wynikają tylko z niedostatecznej wal­
ki o podniesienie wydajności. Duży 
udział Wł tych stratach ma marno­
trawstwo materiałów, zarówno pod­
stawowych, jak i pomocniczych. Spra 
wa gospodarki materiałowej nie znaj­
dowała się dotychczas w wielu za­
kładach w centrum uwagi organiza­
cji partyjnych.

Brak jest należycie opracowanych 
norm i kontroli zużycia oraz gospo­
darki^ surowcami wtórnymi. Niedosta­
tecznie rozwijają się również w bie­
żącym roku przygotowania do konfe­
rencji partyjno-ekonomicznych.

WRZZ nie kontroluje jak należy 
przebiegu zawierania zakładowych u- 
mów zbiorowych i długofalowego 
współzawodnictwa. Zwrócić należy 
szczególną uwagę na wykonywanie 
zobowiązań dotyczących warunków 
bytowych załóg i BHP.

Konferencje partyjno-ekonomiczne 
muszą stać się, jak w roku ubiegłym, 
środkiem wyzwalania twórczej ini­
cjatywy załóg, zacieśnienia więzi or­
ganizacji partyjnych z całą załogą. 
Muszą one stać się środkiem podno­
szenia wiadomości załóg w dziedzi­
nie ekonomiki zakładu i świadomości 
tej prawdy, że każdy robotnik, decy­
duje o wykonaniu wielkich zadań II 
Zjazdu naszej partii.

W tym roku należy poprzedzić za­
kładowe konferencje partyjno-ekono­
miczne konferencjami wydziałowymi 
w dużych zakładach, zapewnić udział 
komórek funkcjonalnych i kierowni­
ctwa zakładu wraz z całym aktywem 
inżynieryjno-technicznym w przygoio 
waniach do konferencji, włączyć do 
tych przygotowań ludzi nauki na­
szych wyższych uczelni.

Nieustannie usuwajmy braki w rozwoju
rolnictwa

IV wojewódzka konferencja wybór- uchwał II Zjazdu w dziedzinie rolni­
cza przyjęła s'zereg wniosków i śród- <»‘wa w naszym województwie, zale- 
ków celem zabezpieczenia wykonania cając organizacjom partyjnym jako

wytyczną działania 2-lelni plan roz­
woju rolnictwa, uchwalony przez Wo­
jewódzką Radę Narodową.

Mimo pewnych osiągnięć w pro­
dukcji rolnej, a zwłaszcza hodowla­
nej, realizacja 2-letniego pianu roz­
woju rolnictwa nie osiągnęła w 
1954 r. zaplanowanych wskaźników 
wzrostu produkcji rolnej, szczególnie 
wzrostu 4 podstawowych zbóż i oko­
powych, główmię ziemniaków.

Obowią;kowe dostawy w zbożu wy­
konaliśmy w 92 proc., w ziemnia­
kach. — w 83 proc., w mleku — w 
95,1 proc., w żywcu — w 90 proc.

Ja k  w ty ch  w aru n k ach , w św ietle do­
św iadczeń ub. roku  egzekutyw a zabezpie­
czyła W ykonanie uchw ały  IV k onferencji 
i zadań dw uletn iego  p lanu rozw oju ro l­
n ic tw a  na rok  1955?

Dane w skazu ją, że zasiew y zbóż ozi­
m ych  w ykonane zostały  w 98 proc., w 
ty jn  pszenicy ozim ej — w 93 proc., jęcz­
m ien ia  ozimego — w 59 proc. t rzepaku  
— w 77,8 proc.

W dalszym  ciągu m am y pow ażne zaleg­
łości w zagospodarow aniu odłogów i pa­
stw isk . Szczególne zan iedban ia  i zaległoś­
ci w te j dziedzinie w ykazu ją  pow iaty : 
G dańsk, E lbląg, Nowy D wór i L ębork .

Wiele podstawowych organizacji

Trudno już dziś mówić o konkret­
nej pomocy dla podstawowej organi­
zacji partyjnej w spółdzielni produk­
cyjnej, jeśii pracownik aparatu nie 
potrafi ustosunkować się do ustalo­
nych norm pracy, obliczenia dniótt- 
ki obrachunkowej, czy organizacji 
pracy. Trudno jest również dzisiaj 
przekonywać chłopa o słuszności wy­
miaru podatku lub obowiązkowych 
dostaw, jeśli się nie zna Zasad ich 
obliczania.

Znalazło to szczególny wyraz w 
przebiegu tegorocznej kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w spółdziel­
niach produkcyjnych, kiedy aparat 
KP i KW ograniczał się do pomocy 
polityczno-organizacyjnej w oderwa­
niu od ekonomicznych spraw spół­
dzielni, od jej wyników bilansowych. 
Nasi towarzysze ustosunkowali się do 
pracy organizacji partyjnych, do pra­
cy zarządów, alé nie potrafili się u- 
stosunkować do takich spraw, jak za­
niżone normy, tendencje do niewy- 
dzielania funduszów niepodzielnych, 
niskie dniówki obrachunkowe i ich 
przyczyny, nie potrafili wykazać 
szkodliwości dla gospodarki spół­
dzielczej utrzymywania nadmiernej 
ilości inwentarza na działce przyza­
grodowej itp.

Ta ogólnikowa pomoc w przygoto­
waniu zebrań rozliczeniowych spo­
wodowała, że w wielu wypadkach nie 
rozwiązaliśmy w sposób zasadniczy 
tak ważnych dla umocnienia spół­
dzielni spraw, jak łamanie zasad sta­
tutu, nie zawsze potrafiliśmy prze­
konać spółdzielców, że ich interes o- 
sobisty jest nierozerwalnie związany 
z umocnieniem i rozwojem gospodar­
ki spółdzielczej.

Kampania sprawozdawczo-wybor-

partyjnych na wsi oderwało się od 
gromad, nie zna faktycznej sytuacji 
poszczególnych gospodarstw, nie u- 
dziela im pomocy, nie troszczy się 
o prawidłowe łączenie interesu chło­
pa z interesami państwa. Jest to od­
biciem i naszej słabej politycznej po­
mocy dla wiejskich organizacji par­
tyjnych.

Uchwała IV konferencji partyjnej 
wskazywała na konieczność podnosze­
nia poziomu wiedzy rolniczej wśród 
pracowników aparatu partyjnego ja­
ko niezbędnego warunku dla ulepsze­
nia całokształtu pracy partyjnej na 
wsi. W rzeczywistości jednak w sa­
mym KW egzekutywa i sekretarze 
nie stworzyli warunków dla systema­
tycznego szkolenia pracowników apa­
ratu i sprawa ta ograniczyła się dc 
kilku wykładów.

O wiele gorzej jest w KP, gdzie 
szkolenie to w zasadzie nie odbywa 
się. Bardzo ostro odczuwa się w pra­
cy aparatu brak znajomości podsta­
wowych zasad ekonomiki przemysłu, 
a zwłaszcza rolnictwa.

cza w małym tylko stopniu przyczy­
niła się do umocnienia demokracji 
wewnątrzspółdzielczej i roli zarządów 
oraz rozbudowy istniejących spół­
dzielni.

M am y liczne w ypadki u suw ania człon­
ków  ze spółdzielni p rzy  rów noczesnym  
n iep rzy jm ow an iu  now ych. Np. w  spół­
dzielni p ro d u k cy jn e j K w aśna Ł ąka po w. 
Sztum  n a  zeb ran iu  rozliczeniow ym  zw ol­
niono bez dyskusji z pom inięciem  pod­
staw ow ych zasad obow iązu jących  w  spół­
dzieln i p ro d u k cy jn e j — 11 członków , z 
k tó ry ch  w ielu m iało w ypracow aną pow aż­
n ą  iiość dniów ek ob rachunkow ych . Se­
k re ta rz  K P Sztum , tow . W atkow ska, k tó ­
ra  by ła  obecna n a  ty m  zebran iu , n ie po­
tra f iła  się tem u przeciw staw ić.

Mimo że w iele spółdzielni p ro d u k cy j­
n y ch  zam knęło  sw ą roczną p racę  pow aż­
nym  dorobkiem  gospodarczym  i politycz­
nym , uzyskało w ysoką w ydajność  z ha, 
w ysokie dniów ki ob rachunkow e, to je d ­
n ak  nie zawsze K P i POM um iały  w y­
korzystać  należycie  ten  dorobek d la po­
pu laryzacji spółdzielczości p ro d u k cy jn e j 
w śród  chłopów  indyw idualnych , ja k  i 
członków  spółdzieln i p ro d u k cy jn y ch .

Sytuacja, którą przedstawialiśmy 
wskazuje, że egzekutywa KW nie za­
bezpieczyła wszystkich warunków dla 
realizacji uchwał konferencji woje­
wódzkiej w dziedzinie rolnictwa. 
Wprawdzie w tym okresie egzekuty­
wa podejmowała szereg nowych wnio 
sków i uchwał, zmierzających do 
poprawienia pracy na wsi, jednak nie 
potrafiła codziennie, operatywnie, kie 
rować działalnością wszystkich orga­
nizacji i instancji odpowiedzialnych 
za pracę na wsi. Zamiast podejmować 
często powtaszające się zresztą wnio­
ski, należało w większym stopniu kon 
trolować i organizować wykonanie 
uchwał KC i konferencji wojewódz­
kiej, więcej ' wymagać od towarzyszy 
pracujących na odpowiedzialnych kie 
rowniczych stanowiskach w POM, 
PGR, radach narodowych i innych 
instytucjach działających na wsi.

potrzeby, rozwijania inicjatywy" mas 
— był w naszej pracy partyjnej eta­
pem nowym, świeżym i ożywczym, 
zmusił nas do spojrzenia na naszą 
pracę oczami mas, oczami bezpartyj­
nych. Krytyka ze strony mas pozwo­
liła nam ocenić wartość naszej do­
tychczasowej pracy, . pokazała jak 
wiele jest w niej formalizmu, po­
wierzchowności,' oderwania od po­
trzeb mas, pozwoliła nam krytycznie 
ocenić wartość każdego z nas. — 
członków partii.

Jakże  w ięc mogło się stać, że wzboga­
ceni ogrom nym  dośw iadczeniem  kam panii 
w yborczej ta k  szybko pow róciliśm y, do 
-starych naw yków , m etod, do sta ry ch  b iu ­
ro k ra ty czn y ch  form  pracy?

Odpowiedź na to pytanie dały nam 
uchwały III Plenum KC. Stało się
tak dlatego, że po okresie wzmożo­
nej aktywności politycznej, cechującej 
kampanię wyborczą, wzięły w nas 
górę wieloletnie złe przyzwyczajenia 
i nawyki, szkodliwe schorzenia w 
stylu naszej pracy, hamujące rozwój 
partii i osłabiające iej więź z ma­
sami.

Przypatrzmy się jak w tym świetle 
np. zrealizowaliśmy słuszne uchwały 
konferencji, dotyczące wzmocnienia 
pracy politycznej i kulturalnej’ w po­
szczególnych środowiskach, czego ko­
nieczność potwierdziło również do­
świadczenie kampanii wyborczej. 
Weźmy dla przykładu środowisko ma

Jest na terenie naszego wojewódz­
twa dość liczna grupa -inteligencji 
twórczej. Już nieraz mówiońo o ko­
nieczności bliższego zainteresowania 
się życiem i pracą tego środowiska. 
Domagają się tego również przedsta­
wiciele tej inteligencji, wskazując 
słusznie, że brak właściwej atmosfery 
w KW i PWRN nie sprzyja ich roz­
wojowi i jest jedną z przyczyn, że 
w ostatnim okresie szereg wybitnych 
plastyków, literatów, aktorów opusz­
cza Wybrzeże.

Posiadamy np. jedno z najmocniej­
szych w kraju ognisk plastycznych w 
Sopocie, reprezentujące przodujące 
polskie malarstwo i rzeźbę, ośrodek, 
który rokrocznie na ogólnokrajo­
wych konkursach i wystawach zdo­
bywa czołowe wyróżnienia, nagrody 
państwowe i powszechne uznanie o- 
pinii publicznej.

Posiadamy bardzo młody, ale roku­
jący duże nadzieje zespół Opery i 
Filharmonii Bałtyckiej, pracujący w 
bardzo trudnych zresztą warunkach. 
Posiadamy pokaźną grupę architek­
tów, wśród których szczególnie wy­
bija 6ię grupa młodych wychowan­
ków naszej politechniki. Działa na 
naszym terenie duże skupisko litera­
tów, muzyków, aktorów, wśród któ­
rych jest już duża grupa członków 
partii i kandydatów.

rynarzy, rybaków i ich rodzin. Uchwa 
la konferencji wojewódzkiej dobitnie 
podkreśliła konieczność wzmożenia pra 
cy polityczno-wychowawczej w tym 
środowisku, zwiększenia ofensywnoś- 
ci w przeciwdziałaniu wrogiej impe­
rialistycznej propagandy oraz umoc­
nienia wpływu naszej ideologii.

T rzeba sobie, tow arzysze, pow iedzieć, że 
to zadanie zrealizow aliśm y w minir.ir.l- 
nym  stopniu . Nadal po sta rem u 
m y tak ie  fo rm y p racy  w ychow aw czej, tuk 
zaopatryw an ie  m ary n arzy  w y fe td tn łą- 
cycb na k ilkum iesięczne re jsy  w paczki 
p rasy  codziennej, k tó re j po k ilku  dn ach 
n ik t 'ju ż  nie czyta. B rak  je s t jeszcze u nas 
ciekaw ych, frap u jący ch  w ydaw nictw , k tó ­
re  by zaspokaja ły  różnorodne za in te reso ­
w ania m arynarzy , stanow iły  lek tu rę  aa 
czas re jsu . Nadal słabo p racu jem y  z a p a ­
ra tem  KO, chociaż w iaacm o, że wh**n 
pracow ników  tego ap a ra tu  na sku tek  b ra ­
ku  pom ocy i kon tro li zan iedbu je  sw o 'e  
obow iązki.

W dalszym ciągu w mechaniczny 
sposób podsuwamy marynarzom i ry­
bakom tematykę szablonową, nit 
uwzględniając warunków ich pracy i 
problemów, będących wśród nich 
przedmiotem gorących dyskusji i wy 
wołujących niepokój, niejasność i po­
ważne różnice zdań.

Ale nie może już być mowy o ja­
kiejkolwiek „specyfice“, kiedy stwier­
dzamy ogromne zaniedbania w pracy 
wychowawczej z pracownikami lą­
dowymi, rybołówstwa oraz z rodzina­
mi marynarzy i rybaków.

Próby pracy w tym środowisku, 
jakie w ostatnim czasie czynią wy­
działy propagandy i ekcnonr czny. 
są bardzo nieśmiałe, nieporadne, nie 
wyczerpują jego ogromnej proble­
matyki. Przyczyna tego tkwi w tym, 
że problemami tymi musi zajmować 
się egzekutywa KW, że musi ona 
ustalić kierunek naszej polityki kul­
turalnej w dostosowaniu do potrzeb 
Wybrzeża. Naszym dążeniem powin­
no być ściślejsze związanie inteli­
gencji twórczej z wartkim nurtem 
naszego życia i zwiększenie jej od­
działywania na kształtowanie maso­
wej kultury i jej upowszechnienie.

Jeśli chodzi o sprawy wychowania, 
to szczególne zaniedbania mamy w 
pracy z młodzieżą. Wprawdzie odby­
ło się na ten temat plenum KW, 
które podjęło wyczerpującą uchwałę, 
uwzględniającą szereg środków i 
form dla poprawy pracy partii z 
młodzieżą. I tu znowu, w wyniku 
braku kontroli, podjęta uchwała i 
opracowany w oparciu o nią plan 
działania, nie realizuje się w pełni,

W tak ich  pow iatach  ja k : Nowy Dwór, 
Sztum , Tczew i E lbląg, n iew iele się zm ie­
niło od II Z jazdu . Nasze in stan c je  i o r­
gan izacje  p a r ty jn e  n ie  zdają  sobie jeszcze 
w pełn i sp raw y  z tego, że dalsza p ersp ek ­
ty w a  p rzebudow y wsi w iąże się n ie ro ze r­
w alnie z p racą  po lityczno-w ychow aw czą 
w śród m łodzieży w ie jsk ie j, że w łaśnie m<o 
dzież pow inna być in ic ja to re m  p rzeo b ra­
żeń na  wsi.Pilne zadania kampanii wiosenno-siewnej

O dalszy rozwój spółdzielczości produkcyjnej

Wzmocnić pracą ideologiczną 
w środowiskach inteligencji twórczej 

i wśród młodzieży

Dni tylko dzielą nas od rozpoczę­
cia wiosennej kampanii siewnej, któ­
ra zadecyduje o tegorocznych zbio­
rach, o wykonaniu zadań postawio­
nych przez II Zjazd w dziedzinie 
podniesienia stopy życiowej mas.

Znaczne zaległości w siewach je­
siennych, orkach zimowych, likwi­
dacji odłogów, zobowiązują nas do 
szczególnie skrupulatnego przygoto­
wania kadr, maszyn, ziarna siewne­
go oraz zastosowania na szerszą ska­
lę nowoczesnych zabiegów agrotech­
nicznych.

Dotychczasowy stan przygotowań 
wskazuje, że szereg spraw budzi jesz­
cze poważny niepokój, że umowy za­
warte w POM na prace wiosenne 
pokrywają zaledwie 40 proc. zdolnoś­
ci parku maszynowego, podczas gdy 
z chłopami indywidualnymi zawarto 
do tej pory zaledwie 84 umów. Nie 
zabezpieczono dotąd odpowiedniej 
ilości ziarna; braki wynoszą; około 
1000 ton owsa, 200 ton jęczmienia i 50 
ton pszenicy.

W ystępuje jeszcze w iele n iedociągnięć 
w rem on tach  sp rzę tu . N ielep iej p rzed­
staw ia  się k o n tra k ta c ja  in n y ch  k u ltu r, a 
szczególnie lnu . N a słabe w yn ik i k o n tra k ­
ta c ji w pływ a rów nież n ieskoordynow ana, 
n iep ianow a p ra c a  poszczególnych cen­
tra l, k tó re  w  pogoni za w ykonaniem  
sw ych planów  i uzyskan iem  prem ii nie 
uw zg lędn ia ją  rzeczyw istych  in teresów  spól 
dzielni, w ta k ie j sy tu ac ji słuszny w yda­
je  się w niosek, ja k i w ysu w ają  zresz tą  sa* 
m l spółdzielcy, by  na  szczeblu een tral- 
nym  dokonać reo rgan izacji w k ie ru n k u  
sk o n cen tro w an ia  działalności w szystk ich  
cen tra l k o n tra k tu ją c y c h  w jed n y m  pionie.

Krótki okres dzielący nas od ter­
minu rozpoczęcia prac pniowych ko- 
mi.tety powiatowe, rady narodowe i 
organizacje partyjne muszą wykorzy­
stać dla usunięcia wszystkich istnie­
jących jeszcze braków w przygoto­
waniu kampanii wiosenno-siewnej, 
zwiększyć kontrolę nad pracami przy 
gotowawczymi w POM, PGR, apara­
cie rolnym rad narodowych, wytwo­
rzyć niepokój we wszystkich organi­
zacjach partyjnych, u wszystkich 
członków partii, wzmocnić odpowie­
dzialność za sprawny przebieg tego­
rocznego siewu wiosennego — siewu 
dziesięciolecia i organizować na wsi 
aktywną pomoc produkcyjną i poli­
tyczną.

Jeżeli nasze zakłady produkcyjne, 
sprawujące szefostwo nad POM i u- 
trzymujące kontakt ze spółdzielnia­
mi produkcyjnymi, wsiami indywidu­
alnymi i PGR w ramach ruchu łącz­
ności miasta ze wsią — na ogół oka­
zują pomoc techniczno-gospodarczą, 
to niewspółmierna do potrzeb jest 
ich pomoc polityczna, kulturalna i 
organizacyjna.

Chodzi o to, aby nie tylko wyjeż­
dżające ekipy, ale całe załogi, orga­
nizacje masowe i administracje za­
kładów były odpowiedzialne za 
pomoc wsi, za wykonywanie zadań 
produkcyjnych w rolnictwie, za pod­
noszenie produkcji rolnej, za socjali­
styczną przebudowę wsi.

Uchwały podejmowane sq po ło, 
aby je realizować

Jeśli stwierdzamy dzisiaj, że za­
równo w przemyśle, jak i w  rolni­
ctwie nie zrealizowaliśmy szeregu 
zadań,  ̂które wysunęła konferencja 
wojewódzka, to przyczyny tego szu­
kać należy przede wszystkim w tym, 
że nie pracowaliśmy na codzień w 
oparciu o uchwalę konferencji, nie 
troszczyliśmy się o to, by stała się 
ona własnością całej organizacji par­
tyjnej, wszystkich członków partii.
W skazyw aliśm y Już n a  poprzednim  plenum , 

na  k tó ry m  om aw ialiśm y głów nie sty l p ra ­
cy KW, że nasza  tro sk ą  o uchw alę k o ń ­
czy się z m om entem  je j pod jęcia , że n a ­
sze w ydziały  n ie  o rgan izu ją  w ykonania 
uchw al i ich ko n tro li. N ajis to tn ie jszym  
w te j sp raw ie  w ydaje  się Jednak  to , że 
poszczególni członkow ie p a r tii  n ie są za­

poznaw ani z podstaw ow ym i uchw ałam i 
in stanc ji p a rty jn y ch . W ty c h  w aru n k ach  
tru d n o  je s t m ów ić o zdolności organizacji 
p a r ty jn y c h  i ich członków , k iero w an ia  
życiem  gospodarczym  i po litycznym , p rze­
konyw an ia  i p row adzenia za sobą b ezp ar­
ty jn y ch .

Uchwala IV konferencji wojewódz­
kiej, którą podjęliśmy w przededniu 
wielkiej próby bojowe] naszej partii 
— w przededniu wyborów do rad na­
rodowych — stawiała przed naszą or­
ganizacją partyjną słuszne i uzasad­
nione wymagania zmiany stylu pra­
cy w kierunku umocnienia więzi par­
tii z masami bezpartyjnymi.

Ten okres nieustannej naszej pracy 
z masami, wsłuchiwania się w na­
stroje, szybkiego reagowania na ich

W oparciu o wskazania III Plenum KC 
naprzód do nowych osiggnięć

Niedawno obradowaliśmy nad sty­
lem naszej pracy partyjnej w świe­
tle uchwał III Plenum KC. Ujaw­
niliśmy wówczas wiele zaniedbań i 
braków, wskazywaliśmy na ich źró­
dła i staraliśmy się znaleźć drogi do 
ich przezwyciężania. Należy dzisiaj 
ocenić jak masy członkowskie przy­
jęły te uchwały i w jakim stopniu 
uchwały te pomagają nam wyzby­
wać się złych form i metod pracy.

Jeżeli stw ie rdzam y, te  instanc je  i a p a ­
ra t p a r ty jn y  w  sw ej ■większości zrozu­
m iały  treść  III  P lenum  KC i zaczynają  
w yciągać z n ie j w nioski, to n ie  m ożna tego 
pow iedzieć o podstaw ow ych organizacja! h 
p arty jn y ch , szczególnie na  wsi, k tó re  
jeszcze nie przysw oiły  sobie uchw ał III 
P lenum . Są już  jed n ak  pew ne ob jaw y, 
św iadczące o tym , że n iek tó re  podsta­
wowe organ izacje  p a r ty jn e  usam odzie ln ia­
ją  się, że nie w yczeku ją  na  odgórne po­
lecenia i tem aty k ę , ja k  np . o rgan izacja  
p a r ty jn a  w S trzepczu, pow . W ejherow o, 
k tó ra  n a  najb liższym  zeb ran iu  postanow iła  
p rzedyskutow ać p racę  z m łodzieżą I p rzy ­
gotow anie do k am p an ii w iosenno-siew nej, 
w yznaczając spośród siebie  g rupę  to w a­
rzyszy d ia  p rzygo tow an ia  m ate ria łu  na  
te  tem aty . T ak ich  o rgan izacji p a r ty jn y c h  
je s t coraz wnęcej i w  pow iecie w ejheró ty ­
skim  i w innych .

Uchwały III Plenum KC spotkały 
się z ogromnym uznaniem szerokich 
mas bezpartyjnych naszego woje­
wództwa, a takie sprawy jak stosu­
nek do krytyki i samokrytyki, po­
lityka kadrowa, przestrzeganie pra­
worządności, są bardzo szeroko ko­
mentowane i dyskutowane.

Ludzie bezpartyjni w zakładach 
pracy i na wsi oczekują od nas, że 
przejdziemy od słów do czynów, że 
konsekwentnie wcielać będziemy w 
życie wskazania III Plenum KC, że 
zmieni się na lepsze styl pracy na­
szych instancji i organizacji partyj­
nych.

Świadczy o tym szereg faktów, 
gdy bezpartyjni zwracają się do in­
stancji partyjnych, wskazując na 
konkretne wypadki tłumienia kry­
tyki, kumoterstwa, . kacykostwa i 
żądają załatwienia tych spraw.

Wydaje się, że należy na dzisiej­
szym plenum przestrzec organizacje 
partyjne przed rysującym się nie­
bezpieczeństwem krytykanctwa, zrzu­
cania z siebie odpowiedzialności za 
powierzone sprawy, tendencji do ne­

gowania dotychczasowego dorobku 
partii. Rozwijając wszechstronnie 
twórczą krytykę oddolną, nie wolno 
nam dopuszczać, by górę wzięły gło­
sy pieniaczy i nierobów, którzy 
chcieliby wygrać tę zdrowa, ożywczą 
atmosferę dla swoich osobistych ce­
lów.

IV konferencja wojewódzka, oce­
niając całokształt działaInąści gdań­
skiej organizacji partyjnej, stwier­
dziła. że głównym jej zadaniem jest 
podniesienie poziomu kierownictwa 
politycznego podstawowymi organi­
zacjami partyjnymi, by zwiększyć 
ich zdolność przewodzenia masom 
bezpartyjnym w realizacji zadań po­
stawionych przez II Zjazd partii.

Podnieść poziom kierownictwa po­
litycznego organizacji partyjnych, t o 
z n a c z y  stosować metody pomocy, 
zmierzające do zwiększenia samo­
dzielności i inicjatywy tych organi­
zacji, przy jednoczesnym wzmocnie­
niu kontroli nad wykonaniem 
uchwał partii;

to  z n a c z y  — nie komenderować 
i nie zastępować, ale w oparciu o 
głębokie rozpoznanie sytuacji poli­
tycznej 1 nastrojów w terenie wska­
zywać organizacjom partyjnym na 
formy i środki zacieśnienia ich więzi 
z masami;

to  z n a c z y  — nieustannie pod­
nosić poziom pracy ideowo-poli ycz- 
nej wśród członków partii, i uzbra­
jać w argumenty dia wyj-śdenia 
masom uchwai i dyrektyw partii i 
rządu.

Zabezpieczenie takiej właśnie po­
mocy dla podstawowych organizacji 
partyjnych powinno być troską 
wszystkich naszych instancji partyj­
nych. a w pierwszym rzędzie KW.

Istnieją obecnie o wiele korzyst­
niejsze warunki dla wykonania tych 
zadań. Zależeć to będzie od nas sa­
mych, od naszej pracy, od tego. iak 
potrafimy korzystać z uchwał III Ple­
num i uporczywie, codziennie wcie­
lać je w życie
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Liga
CWKS Warszawa — Le- 

chia Gdańsk 0:1, Gwardia 
Bydgoszcz — Kolejarz Poz­
nań 1:0, Polonia Bytom — 
Ruch Chorzów 2:2, Stal 
Sosnowiec — Gwardia Kra­
ków 1:0, Garbarnia Kraków 
— Górnik Radlin 1:0, Włók­
niarz Łódź *— Gwardia War­
szawa 3:2.

TABELA
1. S tal Sosnowiec
2. L ech ia  G dańsk
3. R uch Chorzów
4. W łókniarz Łódź
5. G arb a rn ia  K raków
6. CWKS W arszaw a
7. G w ard ia  Bydgoszcz8. F o lon ia  B ytom
9. G w ard ia  W arszaw a

10. G órn ik  Radlin
11. K o le jarz  Poznań
12. G w ard ia  K raków

5:1 5:0
4:2 3:1
4:2 5:2
4:2 4:4
4:2 3:3
3:3 4:1
3:3 1:2
3:3 4:9
2:4 9:6
2:4 2:5
2:4 f : l
0:4 0:5

II Li g a

AKS Chorzów — Górnik 
Wałbrzych 0:1, Budowlani 
Opole — Górnik Bytom 2:1, 
CWKS Kraków — Gwardia 
Kielce 1:2, Kolejarz Leszno 
— Tarnovia 5:0, Sparta War 
szawa — Cracovia 1:0, Stal 
Gdańsk — CWKS Bydgoszcz 
1:0, Naprzód Lipiny — Gór­
nik Zabrze 1:0.

TABELA
1. S ta l L ip iny 5:1 3:0
2. G órn ik  W ałbrzych 5:1 5:2
3. K o le jarz  Leszno 4:2 6:1
4. G órn ik  Z abrze 4:2 4:2
5. G w ard ia  Kielce 4:2 6:5

CWKS Bydgoszcz 3.3 5:2
7. B udow lani Opole 3:3 3:3
*. C racovia K raków 3:3 2:2
9. S tal G dańsk 3:3 2:3

10. S p a rta  W arszaw a 3:3 2:4
11. AKS Chorzów 2:4 4:4
12. G órn ik  B ytom 1:3 4:6
13. CWKS K raków 1:5 2:6
I i .  T arnov ia 0:5 1:9

III Liga
, GE DA NI A — GWARDIA 

KOSZALIN 7:0 (2:0).
R ozegrany na  bo isku  w  Sopo­

cie m ecz p iłk a rsk i o m istrzo st­
w o III  ligi pom iędzy GEDANIĄ 
a  GWARDIĄ KOSZALIN zakoń­
czył się w ysokim  zw ycięstw em  
G edanii w  sto su n k u  7:0 (2:0).

Z espół G edanii da ł w  ty m  me 
czu p raw dziw y  k o n ce rt gry .

Do p rze rw y  gdańszczanie m ieli 
w y raźn ą  p rzew agę w  polu, je d ­
n a k  ty lk o  dw a razy  udało  się 
Im  um ieścić  p iłkę  w  sia tce do­
skonałego b ram k arz a  gości Sab- 
sta la . P ierw szą  b ram k ę  zdobył 
w  3 m in . Grzej'a, a d ru g ą  w  27 
m inucie  — D uraj.

B ram ki posypały  się dopiero 
w  d ru g ie j połow ie m eczu, k iedy  
to  G edania całkow icie  zepchnę­
ła  gości do defensyw y, tak , że 
chw ilam i w ydaw ało  się, że g ra ją  
o n i tren in g o w y  m ecz n a  jed n ą  
b ram k ę . Dalsze p u n k ty  zdobyli: 
w  8 m in . G ładysz, w  10 m in. 
S z ritte r , w 12 m in . — znów  G ła­
dysz, w  20 m in. _  pad ła  b ram k a  
ze s trza łu  sam obójczego, i w resz 
cle w  30 m in . o sta tn i p u n k t zdo 
b y ł D uraj.

SPARTA GDYNIA — 
KOLEJARZ GDYNIA 1:5.
_W derbach lokalnych Gdy 

iii Kolejarze zwyciężyli zde­
cydowanie benjaminka, III 
Ligi, Spartę. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Antonie 
wicz — 2 oraz Kawczyński, 
Maj i Piper po jednej. Spar 
ta zdobyła bramkę ze strza­
łu samobójczego.

KOLEJARZ LĘBORK — 
SPARTA SZCZECINEK 1:2

Kolejarz grał, a Sparta 
zdobywała bramki — tak 
można określić pierwsza po­
łowę tego spotkania, w któ­
rej ustępująca gospodarzom 
drużyna Szczdnka zdobyła 
prowadzenie. Po przerwie 
kolejarze zdołali zdobyć tyl­
ko jedną bramkę i zeszli z 
boiska pokonani.

Bramki zdobyli dla Spar- 
ty: Pudłowski i Legan, dla 
Kolejarza Niemirski.
SPARTA WŁOCŁAWEK — 
BUDOWLANI CHOJNICE 

1:1
Niespodziankę sprawiła 

drużyna Budowlanych z 
Chojnic, która z gorącego 
terenu Włocławka wy­
wiozła jeden punkt. Bramki 
zdobyli: Skałcck; dla Spar- 
ty i Przybyła dla Chojnic.

POMORZANIN TORU#—  
GWARDIA GDAŃSK 3:1 
( 1:0).

Gdańszczanin Dampc pokonał Stoiana przyczy­
niając się do zwycięstwa reprezentacji Polski nad 
Rumunią.

Na zdjęciu: Dampc w walce z Kudłacikiem pod­
czas bokserskich mistrzostio Polski w br.

POLSKA -  M O N IA
1 Z :S

na ringu we Wrocławiu
w alczy li ju n io rz y

— Nic dziwnego, że ma- ghiu. W piórkowej debiutant 
cie hegemonię w pięściar- w reprezentacji Obala zwy- 
stwie europejskim, jeżeli na ciężył Yacura. Przez wszyst- 
mecze juniorów przychodzi kie trzy starcia silnie biją- 
u was 10 tysięcy widzów — cy Polak wyprzedzał swego 
powiedzieli goście z Rumu- przeciwnika. W lekkiej Mrów 
nii. A tyle właśnie pubłicz- )ca przegrał z lepszym tech- 
ności zjawiło się w niedzie- nieznie Francą. 
lę w potężnej Hali Ludo- z  zainteresowaniem, ale i z 
wej we Wrocławiu na mię- niepokojeni oczekiwaliśmy 
dzypaństwowe spotkanie re- międzynarodowego diebiutu 
prezentacji młodzieżowych gdańszczanina Dampca. Na- 
Połski i Rumunii. Wpraw- trafił on na bardzo silnego 
dzie nasi bokserzy wygrali rywala, przy czym Stoian ył 
tylko 12:8 i to nie w stylu tymbardziej niewygodnym, 
godnym drużynowego mi- że walczył z odwrotnej po- 
strza Europy, ale trzeba zycji. W pierwszym starciu 
stwierdzić, że goście stawili dzięki lepszej pracy nóg i 
bardzo zacięty opór. długim prostym Polak uni-

W muszej Ambrus był du- kał zamachowych Rumuna, 
żo ruchliwszy od Kunca i Sam zaś kilkakrotnie wy- 
chociaż na finiszu Polak wię strzelił swymi lewymi. W 
cej strzelał prostymi to jed- drugim starciu odpowiednio

nastawiony przez Sztamanak bardziej wszechstron­
nym bokserem okazał się 
Rumun. Głosami 2:1 wygrał 
Ambrus

W następnej walce dobrze 
wypadł Brychlik, który jed­
nogłośnie zwyciężył Ghieor-

Przed mistrzostwami Poiski

LZS KARLINO — BRDA
BYDGOSZCZ 4:4.

TABELA
1. ęsedania 5:1 10:1
2. P om orzan in 5:1 7:4
3. K ole jarz  G dynia 4:2 16:3
4. S p arta  W łocław ek 4:2 2:1
5. C hojn iczanka 4:2 4:3
6. S p arta  G dynia 4:2 6:6
7. S p arta  Szczecinek 3:3 5:5
8. B rd a  Bydgoszcz 3:3 7:8
9. K o le jarz  L ębork 2:1 4M

10. LZS K arlino 1:5 6:17
11. G w ard ia  G dańsk 1:5 1:6
12. G w ard ia  K oszalin 0:6 2:12

Klasa A
Sparta Kościerzyna — AZS 

Gdańsk 0:0,
Sparta Starogard — Spar­

ta Orunia 2:5 — bramki zdo 
byli dła Oruni Krzyżanow­
ski 4 i Krajewski 1.

Sparta Elbląg — Sparta 
Sopot 2:0 (0:0).

Bramki dla Elbląga zdo­
byli Ociepka i znany bokser 
Kubiczek.

142 lekkoatletów 
na starcie

W o je w ó d z k ie g o
biegu na przełaj

P rz y  dużym  zain teresow an iu  
publiczności, n a  te re n ie  P a rk u  
Północnego w Sopocie odbył się 
w ojew ódzki bieg n a  p rze ła j. 
Eieg ten  stanow ił o s ta tn ią  e li­
m inację  p rzed  c e n tra jn y m  b ie ­
giem  n a  p rze ła j m ający m  się 
odbyć 17 bm . w G orzow ie. W 
b iegu  udzia ł w zięło  142 zaw od­
ników , w  ty m  44 kob ie ty  — z 
E lbląga, S taro g ard u , W ejherow a, 
Sopotu, G dyni i G dańska. U- 
czestn icy  w ykazali d ob re  p rzy- 
gotow anie, a n a  szczególne w y 
różn ien ie  zasługu ją : H ipolit
Sm ierzchalski, z K o le jarza  Gdv- 
nia, Siusiał z AZS PG, J a k u ­
bow ski z F lo ty  i K ielas z G w ar 
dii. W śród kobie t dobrze pob ie­
g ły  rep re zen tan tk i AZS: B a r t­
kow ska i Kozłowska.

SENIORZY — dystans 8.000 m: 
1) K ieias (Gw.) — 23,33,6, 2)
Ja k u b o w sk i (Fi.) — 24,03.0, 3)
Sm ierzchalsk i (S ta rt Gdy) 
24,21,4.

4.000 m : 1) Sm ierzchalski 
(Kol. Gdy) — U ,08, 6, 2) R ud­
n ick i (AZS WSE) — 11,36,6, 3) 
P re u ss (Bud. G dańsk) — 11,38,2.

2.000 m : 1) M usiał (AZS PG) — 
5:13,3, 2) R ad tk e  (Bud. Gd.) — 
5:14,6, 3) D ąbrow ski (S ta rt Gdy.)
— 5:18,8.

JU N IO R ZY : 1.500 m  — 1) Gol- 
da (Bud. Gd.) — 4:23,6, 2) No­
w ak (Bud. G dy.) — 4:24,5, 3)
Popin ig is (AZS AM) — 4:26,2.

CHŁOPCY: 800 m  — 1) Dom e- 
rack i (Zryw ) — 2:15,3, 2) Wie- 
trzy k ó w sk i (Kol. Gdy.) — 2:16,2, 
3) K ucharczak  (MSLA Sop.) — 
2:21,8.

DZIEW CZĘTA: d y stan s 500 m
— 1) D ubińska  (S ta rt Gdy.) —
1:32,4, 2) P arzonko  (Wł. Elbl.)
— 1:32,8, 3) W ojciechow ska
(Głuch. W ejh.) — 1:38,8.

JU N IO R K I: 600 m — 1) K ar­
łow ska (AZS WSE) — 1:56,0, 2) 
C zerw ińska (AZS WSE) — 1:56,0, 
3) W ilczek (Wł. Elbl.) — 1:58,8.

SENIORKI: 800 m — 1) B a r t­
kow ska (AZS PG) — 2:40,4, 2) 
A duszkiew icz (Wł. Ełbl.) — 
2:41,0, 3) Czyżew ska (S ta rt S ta­
rogard) — 2:44,3.

SENIORKI: 1.000 m  — 1) K o­
złow ska (AZS WSE) — 3:24,4, 2) 
W ęcław ska (AZS PG) — 3:24,3, 
3) B u ra n d t (Kol. Gdy.) — 3:28,6.

Dampc przeszedł do kontr­
ataku i umieścił kilka ha­
ków na szczękę i korpus 
przeciwnika. To zadecydowa 
ło o wygranej Polaka (głosa­
mi 2:1)

Dramatyczny pojedynek ro 
zegrał się w walce półśred- 
niej pomiędzy Ponantą i 
Dobre. Ponanta liczony w I 
starciu do 8 zdobył następnie 
przewagę i spotkanie roz­
strzygnął na swoją korzyść.

W lekkośredniej Lukasie­
wicz wygrał z Jordanem.

W wadze średniej najlep­
szy pięściarz reprezentacji 
młodzieżowej Rumunii Ne- 
gea pokonał po zaciętej wal 
ce Domińczuka.

W półciężkiej Bieł II 
przez wszystkie trzy starcia 
przeważał nad Cioloca. W ci­
sta tnim spotkaniu dnia Ru­
mun. Mariutan uważany za 
następcę Ciobataru, wygrał z 
Albrechtem.

iii!!i!it!ii!n!!!!itifi!iii!imit!nt!iiimt!itimt!ii!i!ii!it!iiimi!immimmimiłimmmmiiiiiiii£I W Y Ś C IG  P O K O J U
I drogą porozumienia i przyjaźni

stwierdza 
I proî. Joliot-Curie

Celny strzał
Gronowskiego

w  6 m i n u c i e  g r y

Przynosi zwycięstwo Leci
nad OWNS Warszawa 1:0 fi :9)

Przewodniczący Świato­
wej Rady Pokoju prof. Jo- 
łiot-Curie przesłał list do 
Komitetu Organizacyjnego 
VIII Wyścigu Pokoju „Try

buny Ludu“, ..Neues 
Deutschland“, i „Rudeho 
Prava“.

W liście tym. prof. Jo­
liot-Curie pisze m. in.:

Miłą niespodziankę sprawiła swoim sympatykom 
gdańska LECHIA wygrywając w niedzielą z CWKS 
na jego własnym boisku 1:0 (1:0).

Pomimo, iż wynik był nikły cyfrowo, to z miej­
sca zastrzec się należy, że gdańszczanie w ogólnym 
przekroju byli zespołem lepszym, zastosowali mądrą 
taktykę i dlatego sukces ich uznać należy za całko­
wicie zasłużony.

Drużyny wystąpiły w następujących składach: 
LECHIA — Gronowski II, Kupcewicz, Korynt, 

Kusz, Kaleta, Czubata, Gronowski I, Jarczyk, Musiał, 
- Nowicki, Kobylański.

CWKS — Szymkowiak, Masseli, Orłowski, Wo­
żniak, Strzykalski, Pieda, Kempny, Brychcy, Kowol 
(Janeczek), Pohl, Cechełik.

Już sam skład z Musiałem kresie kilka dogodnych sytu- 
na pozycji kierownika ataku acji, ale Szymkowiak był na 
powinien zwrócić uwagę woj posterunku, względnie za- 
skowym, iż gdańszczanie sto- stępowały go słupki i po- 
sować będą taktykę wzmóc- przeczka bramki, 
nionej defensywy. Tak też p0 zmjanie stron gra się 
było w rzeczywistości. Mu- bardziej wyrównała i gdań- 
siał, pomimo iż grał w ko- SZCzanie wyraźnie cofnęli 
szulce opatrzonej numerem 9, gię do obrony. CWKS 
spełniał zasadniczo rolę 
czwartego obrońcy. Jemu też, 
a w pierwszym rzędzie Ko-

= „Po raz ósmy odbędzie się na trasie Praga — Ber- 
|  lin — Warszawa międzynarodowy Wyścig Pokoju.
\ Ważne to wydarzenie sportowe, organizowane dla o- 
\  brony pokoju, nabiera szczególnie dużego znaczenia 
i w okresie, gdy remilitaryzacja Niemiec zach. zaczyna 
|  ponownie zagrażać tej części świata, którą niedawno 
z  spustoszyła straszliwa wojna.
= Fakt, że potężną manifestację pokoju, jaką jest wy 
§ ścig, organizują właśnie Polska, Czechosłowacja i Nie- 
1 miecka Republika Demokratyczna śuńadczy o tym, iż 
z istnieje droga porozumienia i przyjaźni między naro- 
z darni, chociaż w sioej historii niejednokrotnie wystę- 
|  powały one zbrojnie jeden przeciiu drugiemu.
1 . Sport jest jedną z tych dziedzin, w których ludzie
1 mają okazję spotykać się, poznawać i nabierać wza- 
z jemnego szacunku.
z Jestem przekonany, że tegoroczny Wyścig Pokoju 
ż będzie wielkim osiągnięciem. Należy on do wydarzeń 
% budzących zainteresowanie ludności nie tylko tych kra 
I jów, przez które przebiega, lecz także wielu innych na 
I rodów".
= * * *
r Jak podaje sekretariat Wyścigu Pokoju, zgłoszeniu 
§■ swego udziału w tej wielkiej imprezie nadesłało już 
I 17 państw. Siedemnastym państwem jest Albania.
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ryntowi i doskonale bronią­
cemu Gronowskiemu II za­
wdzięczają gdańszczanie swo 
je zwycięstwo.

Bramkarz Lechu Gronow­
ski II okazał się w Warsza­
wie zawodnikiem o świetnym 
refleksie i pewnym chwycie, 
1 dziwić się należy, że taki 
doskonały zawodnik nie zo­
stał zaliczony do kadry na­
rodowej. Podobał się również 
ruchliwy i dobry technicznie 
Gronowski I na prawym 
skrzydle.

W zespole warszawskim 
trudno kogoś wyróżnić. Woj­
skowi, w których grze wielu 
jeszcze do niedawna dopa­
trywało si.ę elementów po­
krewnych „Honvedowr\ tym 
razem razili niezaradnością 
w sytuacjach podbramko­
wych.

Gra miała zasadniczo dwa 
oblicza. W pierwszej części 
przewagę posiadali gdań­
szczanie. a wynikiem jej by­
ło uzyskanie już w 6 min. 
przez Gronowskiego I dale­
kim strzałem prowadzenia i 
jak się później okazało, zwy 
eięskiej bramki. Gdańszcza­
nie mieli jeszcze w tym o-

r°*5 bardzo często podchodził 
na pole bramkowe Lechii, 
ale tu Gronowski dwoił się 
i troił wyłapując najbardziej 
niebezpieczne strzały.

O wejście do li Ligi

P i ę ś c i a r z e  S t a l i
z w y c i Q ż a j ą 1 5 : 5

U n ią  G ru c y z n ją ilz
Pięściarze gdańskiej Stali (Stal) z Osińskim, która za­

wzięli wczoraj kolejną prze- kończyła się już w pierw- 
szkodę w walkach o wejście szym starciu zwycięstwem 
do II ligi bokserskiej zwy- Makowskiego przez tko. 
ciężąj.ąc na własnym ringu _ , .
zespół grudziądzkiej Unii w Podajemy wyniki walk (na 
stosunku 15:5; pierwszym miejscu gospoda-

W zespole gdańskim na rze' : 
wyróżnienie zasłużył Kaaka Majewski przegrał z Gehr- 
w wadze koguciej, który po ką, Kanka pokonał na punk- 
emocjonującej walce pokonał ty Borkowskiego, Kinowski 
na punkty Borowskiego. Do zwyciężył Kowalewskiego, 
ciekawych spotkań należała Makowski wygrał w pierw- 
także wałka Makowskiego szym starciu przez tko z

I lig a  piłki ręcznej

Gwardia Gdansk 
AZS Wrocław

9 : 5  (8 :3 )

Osińskim, Dymarkowski nie 
rozstrzygnął spotkania z 
Brzuszkiewiczem, Markiewicz 
przegrał z Baranowskim, Ro 
giński głosami 2:1 pokonał 
Paiińskiego, Drywa pokonał 
Polakiewicza, Flisikowski 
zwyciężył w pierwszym star 
ciu przez dyskwalifikację 
Koteckiego i wreszcie Oroś 
wygrał przez poddanie się 
w pierwszym starciu Kry- 
szewskiego.

Z a t o p e k  
zapowiada pobicie 
rekordów świata 

na 10 i 30 km!
Po pow rocie z P aryża  Emil 

Z atopek  udzielił w yw iadu 
prasow ego stw ie rdzając , że 
p rzygotow ania  do sezonu za­
czął dosyć późno, bo dop ie­
ro w styczniu . Po dw um ie­
sięcznej p rzerw ie  Z atopek 
zw iększył in tensyw ność  t r e ­
n ingów  i w rezu ltac ie  p rze ­
biegł w styczn iu  ok. 1500 km .

Na p y tan ie  o p lan y  n a  bie 
żący sezon Z atopek  odpow ie­
dział, iż ZAMIERZA POBIĆ 
DWA REKORDY ŚWIATA 
NA 10.000 i 30 km ., NATO­
MIAST MA ZAMIAR B IE ­
GAĆ W TYM SEZONIE 
M N IEJ 5 km ., „W raz z w ie­
kiem  biegacz za traca  szyb­
kość — pow iedział Em il. Te­
raz, żeby w ygrać 5 km 
w śród b iegaczy eu ropejsk ich  
trzeb a  uzyskać czas poniżej 
14 m in . a do tego trzeba  
m ieć odpow iednią szybkość“ .

Za n a jn iebezp ieczn ie jszych  
sw oich ryw ali w ty m  sezonie 
uw aża Z atopek  KUCA oraz 
CHATAWAY‘A ROVACS‘A 
CHROMIKA a tak że  A nglika 
P IE IE , k tó ry  w śród  ty ch  bie 
gaczy u zy sk u je  najlepszy  
czas na  1500 m., co n iew ątp li 
w ie pozwoli m u na  5000 m. 
zejść  poniżej 14 m inu t.

ZA N A JW A ŻN IEJSZE WY­
DARZENIE SPORTOWE W 
ROKU PR ZED O LIM PIJSK IM  
UWAŻA ZATOPEK II MIĘ­
DZYNARODOWE IGRZYSKA 
SPORTOWE MŁODZIEŻY W 
WTAESZAWTE, PODCZAS 
KTÓRYCH DOJDZIE DO IN ­
TERESUJĄCYCH SPOTKAŃ 
WIELU NAJLEPSZYCH
SPORTOWCÓW ŚW IATA.

Stoczniowcy dotrzymał: słowa

S t e l  -  CWKS Bydgoszcz
1:0 w II Lidze piłkarskiej

Po zabrskiej porażce gdańscy stoczniowcy — STAŁ 
wzięli się ostro do roboty i wczoraj po ciekawej szyb­
kiej grze pokonali oni 1:0 CWKS BYDGOSZCZ.
Od pierwszego gwizdka sę

dziego gdańszczanie narzu­
cili szybkie tempo i długimi 
prostopadłymi podaniami dą 
żyli do zdobycia bramki. 
Udało im siię to już w 18 
min. gry. Dobry środkowy 
pomocnik CWKS Boniek 
zbyt długo zwlekał z odda­
niem piłki, pod bramką po­
wstało zamieszanie, Kozik 
wyłuskał piłkę i przytom­
nym strzałem ulokował ją 
w siatce Bulika.

To, że tylko ten jeden raz 
bramkarz z drużyny bydgos­
kiej wyjmował piłkę z siatki, 
zapisać należy na konto do­
brze grającej defensywy go­
ści, której trójka obronna 
Walczak, Boniek i Wałach 
dała prawdziwy koncert gry.

Wprawdzie CWKS . szcze­
gólnie po przerwie miał nie­
jednokrotnie okazję do zmia 
ny wyniku, jednak jego na­
pastnicy zbyt kurczowo trzy­
mali się środka boiska, zapo 
minając o strzałach na bram 
kę, bez których przecież 
bramki padać nie mogą. Pod 
koniec meczu Stal grała wy 
raźnie na utrzymanie wyni­
ku, co jej się też w pełni 
udało.

W zwycięskim zespole 
wyróżnić należy dobrze 
grających pomocników bra 
ci Cirkowskich, którzy byli 
niezmordowani w rozbija­
niu ataków przeciwnika i 
wspomaganiu własnych li­
nii ofensywnych. Trzeba 
tu powiedzieć, że napad 
Stali grał w tym meczu 
słabo. Skrzydłowi Rembec- 
ki, Dudziński i Mincdorf 
zagrali kompromitująco sła 
bo tak, że ciężar zdobywa 
nia bramek spadł na bar­
ki środkowych.
A oto składy zespołów: 
STAL — Wiecliuła, Kurpa 

nik, Kula, Klimowicz, Cir- 
kowski II, Cirkowski I, Du­
dziński (Rembecki), Słowiń­
ski, Manowski, Kozik, Ram- 
becki (Mincdorf).

CWKS — Bulik, Walczak, 
Boniek, Wiliach. Kohut Sza- 
rzyński I, Miełniczek, Ga­
wroński (Dolecki), Laskow­
ski, Szarzyński II, Jaworski.

Sędziował dobrze — IIo- 
łyst z Warszawy.

S ia tk a rk i Budowlanych  
zdobywają puchar 

W K K F
W rozgryw kach  sia tk a re k  o pu  

ch ar przechodni W KKF, n iespo­
d zianką było zdobycie p ucharu  
przez zespół TKS BUDOWLA­
NYCH - LECHII, k tó ry  pokonał 
w p ięknym  sty lu  AZS P O L I­
TECHNIKĘ GDAŃSKĄ 3:1 
START GDYNIĘ 3:1 i w reszcie 
KOLEJARZA GDAŃSK 3:0 (V.O.).

P rz y k ry m  zgrzy tem  tu rn ie ju  
było zachow anie się zespołu 
KOLEJARZA DOKP GDAŃSK, 
k tó ry  w trzecim  dn iu  tu rn ie ju  
nie zdołał sklecić pełnego sk ła  
du n a  m ecz z B udow lanym i. 
Je s t to  ty m b ard z ie j dziw ne, że 
przecież d ru ży n a  ta  je s t m i­
strzem  Polski. Czyżby K o le ja­
rze n ap raw d ę  n ie m ieli reze r­
w ow ych zaw odniczek? Mamy 
nadzie ję , iż sp raw ę powyższą 
w yjaśn i nam  rad a  koła.
A oto w ynik i techn iczne tu r ­

n ie ju :
B udow lani — S ta rt G dynia 3:1, 

K ole jarz  G dańsk — AZS PG 
G dańsk 3:0, K olejarz — S ta rt 
3:0, B udow lani — AZS PG  3:1, 
B udow lani — K olejarz  3:0 (v.o.), 
AZS PG — S ta r t 3:2.

W II Lidze zapaśniczej

Stal Elbląg
przegrywa 3 :5

ze  S ta rte m  W a rs z a w a
W Elblągu spotkały się ze 

społy STALI i STARTU 
WARSZAWA. Po zaciętych 
walkach zwyciężyli bardziej 
rutynowani goście 5:3.

A oto wyniki techniczne 
(podajemy w kolejności wag 
— na pierwszym miejscu za 
wodnicy Elbląga):

Skibiński przegrał w 12 
min z Rokitą, Wożniak uległ 
w 10 minucie Jaworskiemu, 
Kobryń zwyciężył w 7 min. 
Michałowskiego, Jaworski 
położył w 6 minucie na ło­
patki Wójcika, Dąbrowski 
przegrał głosami 1:2 z Saw­
ką, Wyrwa przegrał z Wicia 
kiem, Stępczyński już w 
pierwszej minucie przegrał 
z Zarazą i Pińczuk pokonał 
w 5 min. Gębarskicgo.

Oddział

»Głosu Wybrzeża«
w Gdyni

Z początkiem bieżącego 
roku redakcja „Głosu Wy­
brzeża“ uruchomiła swój 
oddział w Gdyni, który 
mieści się w gmachu Ko­
mitetu Miejskiego PZPR 
przy ul. Świętojańskiej 3, 
I piętro — pokój nr 6, teł. 
13-76.

Podajemy do wiadomo­
ści, że przedstawiciel re­
dakcji w Gdyni przyjmuje 
w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki w godzi­
nach od 13 do 15.

T e a t v
T eatr W ielki w G dańsku —

,,Pan T w ardow sk i“ , godz. 19. 
T ea tr D ram atyczny  w G dyni —

nieczynny.
T ea tr  K am era ln y  w Sopocie —

nieczynny .

K i n a
GDAŃSK — „L en in g rad “ —

„Z nak  życia“ , od la t 12, godz. 
15.45, 18 i 20.15. „K am era ln e“ — 
„S tre fa  zach o d n ia“ , od la t 14, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30. „B a jk a“ 
we W rzeszczu — „M łodzieńcze 
la ta “ , od la t 12, godz. 16, 18, 20. 
„Z M P-ow iec“ we W rzeszczu — 
„T ajem nica  k rw i“ , od la t  12, 
godz. 16, 18, 20. „1 M aja“ w N o­
w ym  Porcie  — „A utobus odjeż­
dża 6.20“, od la t 14, godz. 17,
19. „D elfin“  w Oliwie — „Po­
ruczn ik  R akoczego“ , od la t 12, 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „A tlan tic“ — „M i­
łość k o b ie ty “ , od la t 18, godz.
15.30, 17.30, 19.30. „G op lana“ — 
„W zburzyło się m orze“ , I seria, 
od la t 12, godz. 16, 18, 20. „W ar­
szaw a“ — „ J u tro  będzie za pó­
źno“ , od la t 16, godz. 16, 13, 20. 
„ F a la“ n a  G rabów ku — „A larm  
w c y rk u “ , od la t 12, godz. 18,
20. „ P ro m ie ń “ w C hyloni — 
„Szw edzka zap a łk a“ , od la t 16, 
godz. 17, 19. „ N ep tu n “ w O rło­
wie — „W ag ary “ , od la t 14, 
godz. 17, 19. „ A u ro ra “ w Rum i 
— „P o strach  m órz“ “, od la t 12, 
godz. 19.30.

SOPOT — „P o lon ia“ — „C iem ­
na rzek a" , od la t 18, godz. 16, 
18, 20. „B a łty k “  — „O k ru tn e  mo 
rze“ , od la t 12, godz. 15,30, 17,30,
19.30.

? l a  d i e
P ro g ram  II na  fali 230,1 m 
n a  poniedziałek , dn ia  4 bm.
7.00 — D ziennik  po ran n y . 7.15 

—■ K oncert ork . m andołin istów . 
7.3« — S tan  pogody. 7.40 — Wiad.
7.45 — K urs języka rosyjskiego. 
8.05 — K o n cert rozryw kow y ork . 
śląsk ie j. 8.45 — F ragm . oper. 9.00
— Przerw a . 11.55—Serw is CZRM 
dla rybaków  — lok. 11.57 — Syg­
n a ł czasu. 12.04 — W iad. 12.10 — 
P rzeg ląd  p rasy  stó ł 12.15 — Wal 
ce L ehara . 12.25 — Na sw ojską 
nu tę . 12.40 — Aud. dla w ycho­
w aw czyń przedszkoli. 12.45 — 
Aud. dla w si. 13.00 —• Om ówie­
nie p ro g ram u  i ko m u n ik a ty  — 
lok. 13.05 — P ro g ram  dnia. 13.10
— Aud. lite ra ck a . 13.30 — Dla 
kl. v i n  o A. S łom ińskim . 14.00
— W iad. 14.05 — Inform acje.
14.09 — K om  o stan ie  wód. 14.10
— Dla kl. I II—IV aud. „U czym y 
sie śp iew ać“ . 14.30 — K oncert 1 
solistów . 15.00 — M uzyka dla 
w szystkich. 17.00 — Z życia Zw. 
R adzieckiego 18.15 — W iad. 19.00
— M uzyka i a k t 19.25 — W egier 
sk ie  p ieśni o pokoju . 19.50 — 
K oresp. z zag ran icy  20.00 — Słu­
chow isko. 21.30 — b z ie n n ik  w ie­
czorny. 22.00 — Aud. lite ra ck a . 
22.40 — Nasi w spółcześni kom po­
zytorzy  — A. Sw ierczyńsk i. 23.10
— M uzyka na dobranoc. 23.50 — 
O sta tn ie  w iad. 24.00 — H ym n i 
koniec audycii.

P ro g ram  lokalny . 16.00 — K on­
cert o rk ie s try  W ybrzeża. 16.20 —
— P roblem  dnia. 16.25 — D. c. 
kon certu . 16.40 — F elie ton  lite**. 
„B ajk i n ie ty lk o  dla dzieci“ . 
16.50 — M uzyka taneczna . 17.30
— M uzyka operow a i baletow a.
17.45 — Rozm aw iam y ze s łucha­
czam i. 17.50 — D c .  m uzvki. 18.05
— Radiow y dzienn ik  W ybrzeża. 
18.20 — R eportaż ze Stoczni G dań 
skie j. 18.28 — Z piosenką po 
św iecie. 21.50 — D ziennik  ryb.
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